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$ Str. 2 — Na czele walki 
$ zbrojnej narodu prze 
ciw faszystowskiej 
agresji. 


. 3 — 7 lat wyzwolo- 
nej Warszawy 


Sir, 4 Streszczenie 
przemówienia wice- 
m'nistra Wierbłow- 
skiego w Komisji 
Politycznej ONZ. 


ike wczczemia IO rocznicy powstania PPR 


ZAŁOGA HUTY „OSTROWIEC“ 


pod jefa zobowiczzenzic 


wartości półtora miliona złotych 


W dalszym ciągu napływają coraz 


to nowe zobowiązania 


załóg fabryk, hut, kopalń i innych zakładów pracy dla uczcze- 
nia 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej. 


W hucie „Ostrowier” odlew- 
nicy, wytapiacze, ślusarze men - 
terzy podjęli dla uczczenia LO 
rocznicy powstania PPR wieje 
zobowiązań, których wartość 
sięga półtora miliona ziotych 
Inicjatorami zobowiązań byu 
wybitni przodownicy pracy 
członek PZPR Fr Kwiatkowski 
i bezpartyjny Wł Zawada 


Stalownia huty „Sosnowiec” 
zobowiązała się wyprodukować 
dodatkowo 10 ton stali załoga 
wielkiego pieca 85 ton su- 
rówki odlewnia — 16 ton wy- 
robów. walcownia 15 ton 
wyrobów ponad plan Podabne 
zobowiązania podjęła  za'083 
huty im 1 Maja gdzie posta 
nowiono m in wyprodukować 
dodatkowo 150 ton stali 


Tysiące ton węgła ponad plan 
wydobędą dzięki zobowiązaniom 
górnicy okręgu Katowickie: 
M in załoga kopalni „NMarcel” 
przysporzy gospodarce narodo 
wej 4.695 ton węgla wydobv- 
tych ponad plan miesięcznv 
Wszyscy chłodnikowcy tej ko. 
palni wykonujący dotychcza: 
120 procent normy postanowi 
x pierwszym kwartale br osią 
gać od 139 do 150 procent nar 
my Rebacze przodowi Kubica. 
Szczyrba. Gajdosz Staniecznik 
podjęli zobowiązanie wykona 
nia swej normy w granicach 
cd 150 do 200 procent 


Wśród licznych zobowiązań. 
podejmowanych przez tysiące 
robotników łódzkich zakładów 
pracy. na wyróżnienie zasługu- 
ja zobowiązania oodjete przez 
załogi 

Zakładów Przyborów Tkac- 
tich i Wyrobów Metalowych. 
ZPW im. Niedzieiskiego ZPW 
im. 9 Maja ZPB im. Włads 
Bytomskiej i Śródmiejsko -Łódz- 
kich Zakładów Jedwabniczych. 
Rrygada Sosnowskiego z Zakła- 
dów Przyborów Tkackich pod 
jęła zobowiązanie wykonania 
planów | kwartału w 120 pro- 
centach 

Podczas uroczystej akademii 
dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania PFR. załoga zakładó a 
naprawczych taboru kolejowe- 


jgo w Poznaniu podjęła zobo- 


wiązania wartości 22.391 zł. 
Elektryk Jan Pakoś postanowił 
wyszkoli jednego pracownika 
na specjalistę w zakresie insta- 
lacii elektrycznej wagonów oso 
bowych 

W Bydgoszczy wiele zohowią- 
zań podjeli robotnicy Zakładów 
Przemysłu Gumowego oraz za- 
łoga Rydzoskiej Fabryki Obu- 
wia, Robotnicy Fabryki Obuwia 
w styczniu wykonaią 2.600 par 
nabewia ponad plan. 

W Lublinie wyróżniły sie za- 
togi garbarni. które postanowi- 
łym in podnieść o 1,5 — 2 pro- 
cent wydajność w poszczegól- 


Zetempowcy Zakiadów 4-15 w Gzechowieach 
dobrze przygotowali 
zebrania przedwyborcze 


Zarząd Zakładowy ZMP przy 
Zakładach A-15 w Czechowi- 
cach z dużą odpowiedzialnością 
przygotował zebranie przedwy- 
borcze w kołach oddziałowych 
ZMP 

Członkowie ZZ ZMP pomogli 
poszczególnym zarządom kół w 
uporządkowaniu sprav. ewiden- 


cyjnych W okresie przyzoto- 
wawczym do karnpanii spra- 
wozdawczo - wyborczej dużą 


pomoc w formie wskazówek i 
cennych rad udzielili rów- 
nież ZMP-owskim organizacjom 
członkowie cgzekniywy Drdzia- 
łowych Organizaci: Partyjnych 
Na tydzień przed zebraniem 
powiadomiono członków o ter- 
minie co zapewniło prawie 
100-procentową frekwencję w 
I, II H1, IV i VI kole, które 
odbyły już swoje zebrania 


W zebraniach tych kół brali 
udział członkowie Zarządu Za- 
kładnwego ZMP. aby wycią- 
gnąć z nich wnioski dla spraw- 
niejszego przygotowania i prze- 
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prowadzenia zebrań na innych 
kołach. 

Wielu członków samokryty- 
cznie ustosunkowało się do swo 
jej pracy M in tew. Janina 
Szypuła. członek II koła oddz 
zobowiązała się aktywniej pra- 
cować i wykonywać wszystkie 
polecenia Zarządu. 

Na zebraniach kół VI | VII 
ZMP — gdzie należą uczniowie 
szkoły zawodowej. dyskutowane 
o wynikach w nauce 

W dyskusji. jaka toczyła się 
na zsbraniu w kole [II ZMP 
członkowie zwrócili uwage na 
konieczność rozwoju  współza- 
wodnictwa pracy wśród całej 


młodzieży. 
Trzeba stwierdzić, że tak przy 
gotowane zebrania przedwy- 


borcze kół ZMP w Zakładach 
A-15 w Czechowicach spełniły 
swoje zadanie W najbliższych 
dniach odbędą się zebrania wy- 
borcze. na których najlepszych 
wybierzemy do władz 

Koresp. EDWARD ADAMIEC 

Czechowice 


| 


>a 


nych działach produkcji skór 
vode:zwowych Palacze Gar- 
barni nr 3 zobowiązali się za- 
oszczędzi w styczniu 10 ton 
węgla Wielu fachowcow m in 
Bartoszewski. Kutnik, Dębek. 
postanowiło wyszkolić niewy- 
kwalifikowanych robotników 
na specjalistów 

W stolicy wśród metalowców 


Zakładów im. Świerczewskiego | 


przodują swymi zobowiązania- 
mi Józef Szymaniak, który po- 


stanowił uzyskiwać 270 procent | 
brygada Stanisława | 


normy i 
Ptasińskiego, która nie tylko 
da dodatkową produkcję, lecz 
ponadto wykorzysta materiałv 
wyrzucane dotychczas 
szmelc. 

Wiele zobowiązań podejmują 
również chłopi, którzy dzięki 
realizacji programu PPR otrzv- 
mali ziemię W woj szczeciń- 
skim chłopi gromady Warnołę- 
ki postanowili spłacić ostatnie 
raty Pożyczki Narodowej w 


jako | 


Jdniu 25 stycznia. Chłopi groma- 
dy Rewal zobowiązali się wy- 


|chlewnej w 120 
oraz podnieść w'dajność z jed- 
| nego ha o 2 q 


Dla uczczenia 10 roczni- 
k powstania Polskiej Partii 
| Robotniczej i jei bojowników 
pomordowanych przez zbirów 
hitlerowskich załoga 
twórni Owocowo Warzyw- 
nej w Międzychodzie da w 
styczniu ponadplanową pro- 
dukcję o wartości 486.150 zł. 
| ato: 
| 15 ton marmolady warto- 
| ści — 87.750 zł 
| 5 ton dżemów wartości — 
| 53.400 zł. 
| SA CON 
| 195.000 zł. 
| 10 tys. 
| 150.000 zł. 
| à Gustaw Karczmarz 
| Międzychód 


j 


suszu wartości 


litrów wartości — 


| konać plan kontraktacji trzody | 
procentach. | 


Prze- | 


Warszawy). 


Warszawa przeobru:a stę 
zdrowia, radości i piękna 


nowie, Kole, Młynowie, Mi 


17 stycznia br. mija 7 rocznica 
bohaterską, niezwvciężoną Arm 
boku Wojsko Polskie. Spoieczeń 
dzi tę wielką rocznicę. 


16 bm. w wielu zakładach 
pracy odbyły się zebrania za- 
łóg, które wysłuchały wygłoszo- 
nych przez przedstawicieli WP 
referatów o zwycięskiej ofen- 
sywie Armii Radzieckiej, w 
|wyniku której stolica została 
| wyzwolona. 


w sali Stołecznej Rady Narodo- 


Stolica obchodzi - 
-1 rocznicę swego wyzwolenia 


musio 


w nuustu socjaltstyc.Te 
W okresie 7 lat wyrosły pełne zie- 
leni i słońca. jasne robotnicze osiedla na Mokotowie. Mura- 


rowie Buduje się MDM — naj- 


piekniejsza dzielnica Warszawy W ub roku w samym tyh 

bud wnietwie Stołecznej Dyrekcji BOR zostało oddanych do 
użytku 13 tys izb mieszkalnych W 1952 r. Warszawa OL'zy 
ma 17 tys nowych izb mieszka!nych. 


wyzwolenia WARSZAWY przecz 
ię Radzizeką i walczące w jej 
stwo stolicy uroczyście obcho- 


|wej. Zgromadzeni owacyjnie 
przywitali przybyłą delegację 
jednej z jednostek bohaterskiej 
Dywizji Kościuszkowskiej. Dłu- 
| go nie milkły gorące okrzyki na 
| cześć wyzwolicielki ludów 
Armii Radzieckiej, na cześć 
Wojska Polskiego. dowodzone- 
go przez Marszałka Rokossaw- 


Uroczyste zebranie odbyło się | skiego, wychowanka staiinow- | 


|skiej szkoły wojennej 


Wzmożoiią pracą damy godną odpowiedź poiiżegaczom 


spod znaku dolara i swastyki 


Ludzie pracy w całym kraju—przeciw tworzeniu nowego Wehrmachtu 


W dalszym ciagu z terenu ca 


lego kraju napływają wiadomo- 


ści o zebraniach i wiecach protestacyjnych przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich. przeciwko odwetowym, wojennym 


planom Adenauera. Liczne wy 
masówkach świadczą, że naród 


powiedzi biorących udział w 
polski kategorycznie protestn- 


je przeciwko wskrzeszeniu nowego hitlerowskiego Wehrmachtu. 


Głosami potępienia | oburze- 
nia rozbrzmiewają oddziały pro 
dukcyjne hut. fabryk i kopalni 
siąskich Górnicy kvp „Folska” 
w uchwalonej na zebraniu re 
zolucji oświadczają: „Wzmożo- 
nym wysiłkiem i realizacją na 
szych planów produkcyjnych 
damy godną odpowiedź podże 
gaczom wnjennym spod znaku 
dolara 1 swastyki" 

Na terenie województwa kra- 
kowskiego odbyło się 11 masó- 
wek. W zakładach przemysłu 
ciężkiego nr. 7, w Zakładach 
Produkcji Polskiego Monopolu 


/Tytoniowego, w Zakładach Prze 


mysłu Odzieżowego licznie ze- 
brani na masówkach robotnicy 
protestowali przeciwko organi- 


| zacji przez imperialistów nowe] 


agresywnej armii niemieckiej 
Na masówce w Zakładach 
Przemysłu Ciężkiego nr. 1 tow 
Fiwar, przodownik pracy z od- 
działu montażowego powiedział 
„Pokój utrwalimy, 
się mocno o granice przyjaźni 
na Odrze i Nysie. stałe zacie- 
śniając więzy przyjaźni z naro- 
dem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. W odpowiedzi na 
zakusy imperialistów z Bonn 


S$ladem komsomolców z „Burewieslnika” 


 Obniżać koszty własne 


opierając , 


| zobowiązuję się wykonać 


terminem prace przewidziane 
na ili rok Planu 6-ietnieg. - 


Młodzież odpowiada 


Adenauerowi 


(inłermacje własnej 


Na masówce w Nowej Hucie 
w Razie Sprzętu i Transportu 
ZRIP-owcy zatrudnieni w bry- 
i gadzie remontowej w odpowie- 
| dzi na zbrodnicze zakusy odwe- 
(jtowców neohitlerowskich zobo- 
wiązali się do końca bieżącego 
|miesiąca wyremontować  znisz- 
|czoną wywrotkę przeznaczając 
jna pracę przy niej godziny po- 
t nadliczbowe, a zarobione pie- 
|niądze przesłać na pomoc dla 
| dzieci koreańskich (Gaj, 


i W dniach 14 į 15 stycznia od- | ] 
| Deutschlands" skrajnie prawico 


|bvły się w województwie lu- 
|helskim w szkołach, spółdziel- 
niach produkcyjnych i zakła- 
| dach pracy liczne masówki pro- 
|dukcyjne. Na masówce, która 
odbyła się w świetlicy fabryki 
samochodów ciężarowych w Lu- 
blinie w czasie referatu wygła- 
iszanego przez tow, Gajewskie- 
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produkcji obuwia na każdej operacji 


Nie ma w Radomskich Zakladach Obuwia robotnika. który nie znał- 


hv przykrawaczki — zetempówki 


nieznanej do niedawna dziewczyny zasłynęło w 


Ktoż to jest Wanda Derlatka? 


W TI? r IV kwartale ub r. przed 
RZO staneły zwiekszone zadania 
produkcyjne Załoga zaczęła szukać 
sposobów sprostania im Najtrudniej 
buło na oddziale manipulacji skór, 
kióry już wcześniej nie nadążał za 
innymi oddziałami Uradzono więc 
stworzyć tam trzecia zmianę i zapo- 
trzebowoć dodatkowe maszyny Roz- 


wiązanie — zdawałoby się — pro- 
ste. 

Ale: trzecia zmiana — to nowi ro- 
bntnicu z pewnymi kwalifikacjami 


zawodowymi Skad ich. wziąć? Tree- 
cin zmiana to dodntkowy kom- 
plet techników A techników i tak 
jest mało Wreszcie — od zapotrze- 
kowania maszyn do ch otrzymania 
musi upłynać sporo czasu A tym- 
czasem wydajność pracy oddziału 
manipulacji skór w stosunku do 
przepustowości taśmy była nieby- 
wale niską. 

Liczne narady produkcyjne 
przynosiły żadnuch sposobów 
wiązania sytuacji. 

Działo sie to w okresie, gdy cała 
młodzież polska przygotowywała się 
do Rerlińskieno Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój tczciła go wzmo- 
*onym wysiłkiem produkcyjnym. 
Nie mogło w tym zabraknąć mło- 
dzieży RZO. 

Młody sztancer oddziału manipu- 
lacji tow. Tadeusz Rusinowicz wy- 


nie 
roz- 


Wandy Derlatka. Czemu nazwisko 
całej Kielecczyźnie? 


dualnej pracy zaczać pracować ze- 
społowo, w brygadach. Inicjatywa 
tow Rusinowicza obudziła w RZO 
nowe współzawodnictwo — współ- 
zawodnictwo międzybrygadowe. Od- 
dział manipulacji zaczął nadążać ża 
taśmą. 

Wówczas to usłyszano o tow. Der- 
latce W ślad za tow. Rusinowiczem 
utworzyła ona młodzieżowa brugt- 
de. składajacą sie 2 robotnic na ogół 
niskokwalifikowanych Po miesiącu 
brygada  zaoszczędziła w stosunku 
do norm zużycią 219,21 metrów 
kwadratowych skóry. 

Proporzec przechodni dla zwyucie= 
skiej brygady zawisł nad jej ma- 


szyną, 
24 listopada — na 36 dni przed 
terminem — RZO wykonały swo) 


roczny plan Wielki dzień przezyła 
Wanda 2 grudnia. kiedy na Krajo- 
wej Naradzie dyrektor Central- 
nego Zarządu Przemysłu Skórzane- 
go mówił obszernie o znaczeniu me~ 
tody pracy stosowanej przez jej 
brygade. 

Wanda wie. że trzeba buty proti- 
kować jak najtaniej Wie. że trzeba 
niezmordowanie szukać wszystkich 
ukrytych w procesie produkcji re- 
zerw oszczędności. Dlatego nie mu- 
Śli poprzestać na tym, co już zosta- 
ło dokonane. 

Pierwsze swoje sukcesy — które 


fabryki „Burewiestnik” Przeczytała 
jak tamtejsza przukrtwaczka Maria 


Leonczenko i obciadacz Grzegorz 
Muchanow odkryli nową metodę 
oszczędzania — koszty produkcji 


trzeba obniżać przu każdej operacji. 
Czas, surowiec. produkty dla kon- 
serwacji maszyn — trzeba maksy- 
malnie wukorzystywać w całum to- 
ku produkcji — od manipulacji skó- 
ry do brakarni. 

Tak Maria Leonczenko zaocszczę- 
dziła 34.000 rubli. a Grzegorz Mu- 


-chanoin — 9.500 rubli. 


Wanda zabrała głos na 
Rady Zakładowej: 

„Oszczędza tulko nasza brugndn. 
I dlatego wyniki sa` niewielkie 
Trzeba, żeby oszezedzali wszyscy, 
oszczedzoli wszedzie,  oszczędzali 
wszystko Tak jak komsomolcy 2 
„Burerriestnika* Wzsuwam do ogól- 
nozakładowega współzawodnictwa © 
ahniżanie kosztów na kazdej ope- 
racji!" 

Pierwszy ofnowiedział  Wandzie 
abciagacz oddziału 422 Stefan 
Krawczyk Zaproponował on jeszcze 
aby — jak w 
xalkulatorzy obliczyli dokładnie ile 
i czern można oszczędzić na każdej 
operacji. 


plenum 


RZO rozpoczęły trzeri rak Sze- 
$ciolatki bitwa o obniżenie kosztów 
własnych nrodukcjt W ślad za Wan- 
da Derlatką i Stefanem  Krawczy- 
kiem ida inni. A ci dwoje na zatnsze 
zapamiętali: komsomolskie doświad- 
czenie pomaga wykonać każde za- 


„Burewiestniku: — 


suwa wiec nowatorski wniosek — walnie przyczyniły sie do sukcesu danie 
zwickszyć wydajność oddziału tymi RZO — zowdzięcza Wanda totrarzu- KRYSTYNA DZIEKOŃSKA 
środkami, które są; zamiast tndywi- szom-komsomolcom z moskiewskiej Kielce 
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go padały liczne okrzyki: „Precz 
z imperiałizmem amerykańskim 
precz z nowym Wehrmachtem“ 


| Niech żyje Niemiecka Republi- 


ka Demokratyczna”. 
W fabryce im. Mariana Racz- 


|ka w Lublinie na masówce pro- 
VYE 180 | testacyjnej przeciwko remilita- 
proc. normy, realizując przed | ryzacji Niemiec Zachodnich kol. 


Augustyniak powiedziała: ,...A- 


|destauer i jego klika chce roze; uporem walczą Cii 


pętać nową wojnę. aby wraz ze 
swoimi amerykańskimi protek- 
torami wyłowić z przelanej 
wojnie krwi nowe dołary. nowe 
złoto”. (Gaw.) 

Również młodzież | nauczy- 


W 


ciele piętnują zbrodnicze dąże- 
nia imperialistów i ich pachoł- 
ków W skupieniu słuchali ucz- 
niowie Technikum Morskiego w 
Gdyni słów swego kolegi ZMP- 
owca Mariana  Ożarowskiego. 
Poza w Berlinie na Zlocie 
Młodych Bojowników o Pokój 


| Młodzi Niemcy Niemiec zachod | 


z jakim 
po. tamte 
|stronie Łaby z próbami uzbro 
|jenia ich dla przygotowania no- 
wej agresji Ta młodzież nie bę- 
dzie walczyła przeciwko kra- 
| jom budującym nowe, lepsze ży- 
eies 


| nich mi, 


| opowiadali 


Zdrajcy narodu w sojuszu z nowymi 


hitlerowcami = 


Tygodnik skrajnie reakcyı 
nych kół rewizjonistów niemiec 
kich „Der WVolksbote* donosi ŻE 
podpisana została umowa ©0 
współpracy między „Junge U 
nion Deutschlands" a reakcyi- 
ną organizacją 


„Młodzi chrześcijańscy demo- 


kraci polsey'. Umowę podpisa- | 


li imieniem „Junge Union 


wy deputowany do Bundestagu. 


emigracyjna | 


przeciwko Polsce 


| Ernst Majenica, znany ze swych 
wysiąpień antypolskich, a w 
imieniu polskiej reakcyjnej or 
| ganizacji emigracyjnej Ed- 
ward Dabrowski 
| «Junge Union 
jest organizacją neohitlerow- 
| ską, występującą za remilitary- 
zacia Niemiec Zachodnich I pro- 
| wadzgcą wściekłą nagonkę prze 
| ciwko poiskim Ziemiom Za 
| chodnim, 


„Biernie przyglądać się 
gdy ktoś żle pracuje 


możę tylko wróg. a nie kolega i przyjaciel” 


Młodzi robotnicy w 


Coraz wiecej młodych robotni 


przodownika pracy i wyróżnia się 


produkcyjnych. Świadczą o tym 
cy na terenie całego kraju. 


450 korabielnikowców z mło- 
dzieżowych brygad w  Zakła- 
dach Obuwia w Otmecie ambit- 
nie walczy o jak największą 0- 


szczędność cennych surowców 
skórzanych i pomocniczych. 
Wovłoniona niedawno komisja 


korabielnikowców bada możli- 
wości zmniejszenia zużycia ma- 
teriałów. Stała wymiana do- 
świadczeń pozwała na wykry- 
wanie nowych źródeł oszczed- 
ności | upraszczanie procesów 
produkcyjnych. Jeden tylko no- 
mysł. zgłoszony przez młodych 
robotników: A. Sobotę i H. 
Pruska zmniejszył zużycie su- 
rowca o 20 proc. 

Młodzież rozumie socjalisty- 
czne zasady współzawodnictwa: 
przodownicy pracy po koleżeń- 
sku pomagaja mniej wykwali- 
fikowanvm robotnikom. abv ra- 
zem osiągać lepsze wyniki. 
Siekacz skóry z tych zakładów 
ZMP-owiec Dziwnik zauważył. 
że niedoświadczony kolega. 


również siekacz. powoduje naw. | 


stawanie nadmiernej ilości bra- 
ków | skrawków. Dziwnik 
wjłynął na majstra. 


Z przebiegu skupu zboża 


W dniu 15 bm nailepsze wy- 
nisi w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z» województw: 
warszawsakicgo. luhelskiegn. po- 
znańskiego | wrocławskiego, 

W dniu tym trzy dalsze po- 
wiaty przekroczyły granicę 80 
proc. rocznego planu skupu zba 
ża i zostały zwolnione ad mla- 
rek i odsypów. Są to powiaty: 
Kołobrzeg i Słupsk w woi ko- 
szalińskim oraz Maków Mazo- 
wiecki w woj. warszawskim. 

Ogólna liczba powiatów zwol- 
nionych od miarek | odsypów 
w całym kraju wynosi obec- 
nie 216 


który u-| 


walce o oszczędność 


ków zdobywa zaszczytny tytuł 
w  oszczędzaniu Surowców 
przykłady wielu zakładów pra- 


dzielił początkującemu robotni- 
kowi fachowych wskazówek. 
dzięki czemu siekacz ten jest 
dziś jednym z najlepszych pra- 
cowników swojego oddzialu, 

„Jako ZMP-owiec rozumiem. 
że przyjażń to wzajemne udzie- 
lanie sohie pomocy 1 wspólne 
pokonywanie trudności w nau- 
ce į pracy — mówi Dziwnik. — 
Gdyby kolega nasz nadal praco- 
się w końcecn na konsekwencje 
służhowe i 
zarobków. Z ujawnienia jego 
bledów w pracy skorzystało 
Faństwo | on sam, gdyż Zakła- 
dy nasze oszczędzają dzieki Je- 
go dobrej pracy więcej surow- 
ca. a on obecnie, jako dobry 
robotnik, znacznie wiecej zara- 
| bia, Fiernie przyglądać się. gdy 
ktoś źle pracuje, może tylko 
wróg, a nie kolega | przyjacie!" 

Dzieki szerokiemu stosowaniu 
systemu konioleksowegn oszczę- 
dzania Lidii Korabielnikowejl. 
robotnicy zakładów pracy woj. 
bydgoskiego osiąsaja znaczne 
sukcesy w zmniejszaniu zużycia 
surowców i materiałów pomoc- 
 miczych. 

M. in. robotnicy działu przy- 
krawalni i sztancerui Bydgo- 
skiej Fabryki Obuwia  wvgo- 
spodarowali w TV kwartale ub 
roku okoła 700 kg skory twar- 
deł i przeszło 150 m kw skóry 
miekkiej 

Załoga Grnudzladzkich Zakła- 
dów Przemysłu Gumawega n- 
zyskała w tym samym czasie 9- 
szczędności akoło 1,009 m tka- 
nin i prawie 1.600 kg mieszanki 
gumowej Poważnymi osiągnie- 
ciami poszczycić się mogą przo- 
dujacy  przykrawacze: [eon 
Stróżyk, Ian Grzman | Leon 
Maliszewski, ktorzy w listopa- 
dzie ub. roku wykonali z za- 
oszczędzonego materiału około 
4.500 par 
gumowego. 


Deutschlands” | 


wał w dawny sposób. narazilby | 


poważne ohniżenie | 


kompletów obuwia į „W 


WARSZAWA- DUMA CAŁEGO NARODU 


„Gdy dziś w VII rocznicę wyzwolenia stolicy patrzymy na nasze miasto pełne życia | nowego piękna — przeobraża- 
jace się w miasto secjalistyczne, napełnia nas ten widok ra dością i glęboką wiarą w idee ktore (kwią u podstaw wyzwn- 
lenia i wspaniałej odbudowy ukochanej Warszawy. Te idee. to hraterski sojusz ze Związkiem Radzieckim, to Wie:ko- 
duszna przyjaźń i pomoc ZSRR dla naszego narodu i naszej stelicy Warszawy, to prawdziwy patriotyzm mas pracują- 
erch naszego kraju". (Z wypowiedzi przewodniczącego SL.R.IN tow Albrechta w przeddzień VII rocznicy wyzwolenia 


W czuste Pienu 6-le:riego wyzsze urzelne Wa 


sny otrzy- 


mauja 540 tys kubuu'y nowych gmachów uczelnianuch i 330 
tys metrów s esciennych domów ukudemickuwh gdzie pamie- 


sci się 6 tys 


ucztcej sie młodzieży W biezacym roku aka- 


demicsim w 12 wyższych uczelutach warszawskich studiuje 
poned 29.005 studeniów podczas gdy jeszcze u roku akade- 


micii 1045/47 było 9 uyższych 


sięguła 18 tysięcy 


zełna, a liczba studentów 


O'brzymia inwestycją. która zrewolucjonizuje komunikację 
w nowe) Warszawie jest szybka kolej miejska- Metra. Rok 
1952 będzie przełomowym rokiem dla budowy Metra War- 
szauwskiegu W roku tym rozpocznie się budowa pierwszych 


Moskiewskiego. 


| 
| 
| 
| 


oto „dobrodziejstwa 
pracy. 


jakim 


s 
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kapitalisci według wskazowek 


| BASIE W 


A oto obraz Warszawy przeszłośct, która Już 
wróci Typowe domy czynszowe dawnej kapitalistucznej War- 
sawy Cuchnace podworza pełne nieczystuści t błota ciem- 
ne i ciasne izby do których rzadko kiedy zagladnło słońce — 


A tak wyglądałaby Warszawa. 


tuneli podziemnych W ogromnym tym przedsięwztęctu ome- 
ramy się na pomocy i doswiadczeniach budowniczych Metro 


nigdy me 


kapitalizm obdarzał świat 


. gdyby odbudowuwali ją 
3 życzeń Amerykanow, 


w przeddzień 7 rocznicy wyzwo!enta Warszawy 


Budowniczowie MDM-u 


omówili 


zadania 


czekające ich w 3 roku Sześciolatki 


| 16 bm, w przeddzień 7 rocz- 

nicy wyzwolenia Warszawy, w 
|sali klubu MBP odbyła się na- 
| rada robocza budowniczych naj- 


| większej inwestycji Warszawy | 


Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej. 

Do zebranych przemówil prze 
|wodniczący Zarządu 
Zw. Zaw. Prac Budownictwa 
— poseł M. Baryła, który zaape 
lowa? o pełną mobilizację wy- 
siłków całej załogi budowy w 
realizacji trudnych 
dzialnych zadań 1952 roku. 

Następnie przemawiał naczel- 
ny architekt m st. Warszawy. 
inż, J. Sigalin, poczem z zada 
niami produkcyjnymi na rok 
bieżący szczegółowo zapoznał 
zebranych główny inspektor 
nadzoru MDM — inż. Brunner 
roku bieżącym powie 
dział m. in. — wybudować ma- 


Główneg" | 


i odpowie- | 


'mv na MDM-ie 3200 izb miesz= 
|kalnych. Latem br oddać musi- 
|my do użytku całkowicie goto- 
iwy plac MDM wraz z otaczają- 
ica go zabudową" 

| W zrozumieniu wielkości 1 
| trudnosci postawionych zadań 
| robotnicy zgłaszają zobowiąza= 
i nia. Murarze, betoniarze, kie- 
i rownicy robót, majstrowie Z 
|różnych bloków i odcinków ro- 
i bót, s w szczególności z tych, 
| których budowa w chwili obec- 
nej dopiero rozpoczyna się, a 
które już w III kwartale br. 
I maja być całkowicie gotowe, 
| postanawiają wzmóc walkę © 
| wydajność. oszczędność, jakość 
robót, ścisłe przestrzeganie har- 
'monogramów prac — deklaru- 
'jąc podjęcie współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej brygady. naj- 
¿lepszego zespołu, najlepszej z% 
łogi, najlepszego w zawodzie. 


Na czele walki zbrojnej narodu przeciw faszystowskiej okupacji 


0 Polskę niepodległą i sprawiedliwą 
wd 


hrowaduiła naród do 


sy robotniczej. 


Aby w pełni zrozumieć historyczną dla naszego narodu role PPR, powinniśmy gruntownie poznać jej bohaterskie 


dzieje O nich właśnie mówią wzniosłe, krwią najlepszych synów naszego narodu pisane, fakty walki i zwycięstw, za- 


warte w dokumentach PPR. 


Z dokumentami tymi pragniemy zapoznać naszy” 
kach Datstaj publikujemy fragmenty dokumentów z 
Materiały te powinny pomóc propagandystom i p 
skiej młodzieży pięknych i chlubnych kart PPR — 


Przygotowany przez 
1939 roku rozpoczął najtragiczmejszy 
w dziejach naszego narodu okres — 
okrutne lata hitlerowskiej okupacji Hitle- 
rowscy siepucze pozbawiali naród polski 
wszelkich narodowych i ludzkich praw 
Niszczyli dobytek narodu, jego kulturę, 
mordowali najlepszych synów naszego 
narodu. aby wymazać imię Polski z kart 
historii ludzkości. ` 

Do walki przeciw faszystowskiej nie- 
woli, przeciw faszystowskiemu bezpra- 
wiu i zbrodni mobilizuje wszystkie 
patriotyczne, antyfaszystowskie siły na- 
szego narodu — powstała w styczniu 
1942 roku — Polska Partia Robotnicza. 
Z luźnych grup konspiracyjnych, których 
trzon stanowili KPP-owcy, a które swą 
działalność rozpoczęły już w pierwszych 
tygodniach po klęsce wrześniowej — po- 
wstała PPR kierownicza siła ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego polskich mas 
ludowych, partia, która swój program 
walki oparła na niezwyciężonych praw- 
dach marksizmu - leninizmu. 


sanację wrzesień 


O Polske niepodległą, 
wolną od ucisku 


W swej PIERWSZEJ ODEZWIE OGŁO- 
SZONEJ W STYCZNIU 1942 ROKU 
PPR stwierdza: 


Dostosiwz Btóww | "ja 
tw47%411 Losowaj, ( 


BD 


] zwycięskiej walki przeciw hitlerowskiej o 
zieckiej pokierowała walką mas pracujących naszego kraji o 


Robotniczej, 


wystąpienia przeciwko armii faszystow- 
skich zaborców. 

'Pwórzcie oddziały partyzanckie. 

Niech drugi front powstanie na tyłach 
armii hitlerowskiej, 

Wzmaeniajcie ze wszystkich sił solidar- 
ność bojową naszego narodu. 

Pędźeie nrecz 7 fabryk i warsztatów, 
ze wsi, chat, z własnej rodziny, zdrajców 
i prowokatorów, wszystkich popleczni- 
ków niemieckiego faszyzmu. 

Do briu! Do walki o Woiną i Niepodle- 
głą Polskę! 

Zzwyciężymy*. 

To gorące płomienne wezwanie do wal- 
ki o spełnienie najgorętszych pragnień 
narodu. który aczkolwiek bestial:ko gnę- 
biony, nie upadł na koluna przed oku- 
pantem, ale rwał się do czynnego oporu, 
zrodziło Gwardię Ludową. Już w maju 
1942 roku wyrusza z Warszuwy pierwszy 
oddział partyzancki w lasy tomaszuwskie, 
a w ślad za nim dalsze oddziały, składa- 
jące się przeważnie z PPR-owców Tak 
zrodził się w Polsce ruch partyzancki na 


wst i w mieście — powstawał drugi front. 


na tyłach armii hitlerowskiej. 


Zupieczem i rezerwy — naród 

ROZKAZ GŁÓWNEGO DOWÓDZTWA 
GWARDII LUDOWEJ Z DNIA 15 MAJA 
1942 ROKU DO ODDZIAŁÓW GL WY- 
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„Polska Partia Robotnicza nawołuje 
wszystkich, komu droga jest sprawa nie- 
podleg'ości i wolności narodu polskiego, 
do twnrzenia ji wzmacnianią wspólnego 
frontu narodowego i do nieprzejednanej 
walki z niemieckim najeźdźcą faszystow- 
skim. 

Polska Partia Robotnicza wzywa do 
otiarnej pracy nad przygotowaniem po- 
wstania narodowego o wyzwolenie Pol- 
ski spod jarzma hitierowskiego. 

Polska Partia Robotnicza wzywa do 
walki o.wotną iși niepodległą Polskę, 
w której naród sam o swoich losach sta- 
nowić będzie. w której nie będzie faszyr- 
mu ani ucisku obszarniczego, nie będzie 
ohozćw koncentracyjnych, ani hańbiące- 
go ludzkość getta, nie będzie ncisku 
narodowego, nie będzie głodu, nędzy 
i berrnhocia. 

Polacy! Bracia! W waszych rękach spo- 
czywają losy narodu. 

Rażdy z nas na swoim posterunku wi- 
nien być żołnierzem walki o wyzwolenie 
l spełnić do ostatka swój obowiązek pa- 
triotyczny. 

Należy wszelkimi środkami dezorzan|- 
zować bazy i siłę zbrojną naszego wroga 
na jego tyłach: udaremniać przewóz hbi- 
tierowskich wojsk i sprzętu wojennego; 
niszczyć mosty, wykolejać pocłagi, pod- 
palać cysterny i składy wojskowe oku- 
panta; sabotować wszystkimi sposobami 
produkcję broni i amunicji oraz wszyst- 
kiego, co ma siużyć zaopatrywaniu armii 
hit'erowskiej". i 

W tej samej odezwie Polska Partia Ro- 
botnicza wzywa do walki o wolność ojczy- 
zny młodzież polską: 

„Miodzieży polska! Bądź godna na- 
szych siawnych przodków, wieikich pa- 
triotów naszej ojczyzny! Ani jeden mio- 
dy patrioia, ani jedna młoda patriotka 
polska nie pozwoll się wywieźć w gląb 
Niemiec, ani jeden młody Polak nie po- 
zwoli użyć się za narzędzie w zbójeckim 
napadzie na Związek Radziecki. Wszyscy 
do waiki przeciwko naszemu śmiertelne- 
mu wrogowi“. 


© drugi front 
na tyłach nieprzyjaciela 


Polska Partią Robotnicza głosiła hasło 
walki zbrojnej z okupantem faszystow- 
skim w oparciu o pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne — o ZSRR, któ- 
ry siłą swego socjalistycznego narodu, 
orężem i bokaterstwem swej armii, po- 
stawił nieprzezwycieżona zaporę zbóje- 
ckim hordom hitlerowskim przewalają- 
cym się prze: kraje Europy 

I dlatego PPR w swojej pierwszej 
odezwie wzywała: 

„Rodacy! Naszym świętym obowiąz- 
kiem jest niesicnie wszechstronnej į jak 
najwydatniejszej pomocy bohaterskiej 
Armii Czerwonej. 

Popierajcie ze wszystkich sił zbrojna 


U Aya: u" 
„OAI, ÓW ST s 


wyb ow 


a ię tu A 


RUSZAJĄCYCH W POLE, wskazuje 
gwardzistom kierunek walki: 

„Bezpośrednim naszym zadaniem jest 
niszczenie dróg i dezorganizowanie do- 
wozu materiałów wojennych i wojska na 
front; niszczenie wszelkiego rodzaju 
obiektów wojennych i zakładów pracu- 
jących dla armii; wybijanie załóg poil- 
cyjnych i mniejszych oddziałów wojsko- 
wych,  rozpędzanie  administracyjnych 
organów okupanta; niszczenie sieci łącz-- 
ności; dezorganizowanie aparatu zaopa- 
trującego okupanta w żywność i niszcze- 
nie jej składów: — w ogóle szkodzenie 
okupantowi na każdym kroku, zmusza- 
nie go do ciągłej czujności i trwogi, do 
zdwojenia straży, do odwoływania coraz 
to nowych Jednostek z frontu dla ochro- 
ny swego bezpieczeństwa na tyłach. 

Działajcie śmiało i bezwzględnie. Mścil- 
cie na wrogu każdą jego podiość popeł- 
nianą na polskiej ziemi. 

Bezpośrednią naszą rezerwą i zapleczem 
jest cały naród polski, jest każdy uczci- 
wy Polak spolikany na drodze naszej 
walki". 

Wsie, lasy i drogi zaludniły się oddzia- 
łami partyzanckimi. Mnożyły się akcje 
zbrojne przeciw okupantowi Komunika- 
ty Sztabu Głównego GL mówiły: spalo- 
no mosi na Liwcu, pod Mińskiem Mazo- 
wieckim, pod Rejowcem wysadzono po- 
ciąg z bronią Coraz częściej ścierały się 
oddziały partyzanckie z oddziałami nie- 
przyjacielskimi. Tak było pod Włoszczo- 
wą, koło Zabłocia na Podlasiu. Bezwzglę- 
dna była ręka giwardzisty wobec zdraj- 
ców narodu, współpracujących z okupan- 
tem. 

Nie szczędzili gwardziśct dla sprawy 
wolności swego życia. Walkę poległych 
przedłużali nowi hojownicy. 

Do walki zbrojnej z okupantem PPR 
mobilizuje najszersze masy naszego na- 
rodu. 


Los narodu w rekach 
ludu pracującego 


We WRZEŚNIU 1942 R. KC PPR 
ZWRACA SIĘ DO WSZYSTKICH POL- 
SKICH CHŁOPÓW I ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH: 

„Dziś, już dziś, gdy wróg krwawi w bo- 
ju z bohaterską Armią Czerwoną, nale- 
ży działać. 

„.Zbrójcie się, uciekajrie w lasy I bij- 
cie wroga, gdzie go spotkacie! 

„.Uczyńcie wszystko możliwe, aby nie 
dać wrogowi żywności! Pałcie sterty 
i stodoły ze zbożem we dworach | u ko- 
lonistów niemieckich. Niszczcie mlocar- 
nie. Niszczcie martwy I żywy. Inwentarz 
wroga pe dworach aż do palenia obór 
I chiewów ze świniami Nie kłopoczcie się 
o to. hy pańskie tolwarki ocalały Zo- 
stąwcie ten kłopot obszarniczym nicpo- 
niom, którzy dla ocalenia swego prawa 
do lenistwa gotowi są urzespskulnwać 


partii, która kontynuując bohaterska walke KPP, po- 
kupacjj i w oparciu o historyczne zwycięstwo Armii Ra- 
zdobycie i ugruntowanie włudzy ludu pod przewodem kla- 


(Z dokumentów Polskiej Partii Robotniczej 


Obchodzimy 10-lecie powstania Polskiej Partii 


h czytelników. Publikować je będziemy w kiiku kolejnych odcin- 
okresu od stycznia 1942 do lutego 1943 roku 

relegentom ZMP-owskim w przyswojeniu szerokim masom pnl- 
poprzedniczki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (Red) 


życie całego narodu, Już przespekulowali 
miliony istnień polskich na konszachtach 


z Hitlerem. Dość tego! Obecnie nie 
w pańskich rękach, lecz w RĘKACH 
LUDU PRACUJĄCEGO:  roboiników, 


chłopów oraz inteligencji pracującej spo- 
czywa troska o los narodu polskiego 
i Puiski. Polski naszej. Polski Ludowej, 
której nie oddacie w rece reakcji". 

Do walki mobilizowała PPR 1 inteli- 
gencję polską. W odezwie „DO INTELI- 
GENCJI POLSKIEJ" z lipca 1942 r. KC 


PPR wzywa: 
„We wspólnym froncie narodowym nie 
może zabraknąć inteligencji polskiej 


u boku robetnika i chłopa. 

Polska Partia Robotnicza wzywa was 
lekarzy i nauczycieli, inżynierów į urzęd- 
ników, adwokatów i pracowników biuro- 
wych, ogół inteligencji pracującej: 

Do wspólnego frontu wałki czynnej ra- 
mię przy ramieniu z robotnikiem i chło- 
pem połskim o wolną o niepodległą 
Polskę". 


Młodzi = do watki 

W specjalnej odezwie DO MŁODEGO 
POKOLENIA POLSKI, zwróciło się KC 
PPR w grudniu 1942 r.: 

„Zaborczym faszyzmem wstrząsają 
śmierieine drgawki. W poczuciu swej 
kięski nieuchronnej i szale niszczenia 
kieruje swe ostrze w pierś młodego po- 
koienia okupowanego naredu Chce znisz- 
czyć podstawy naszej narodowej egzy- 
stencji, chce ogo!ocić społeczeństwo z mło- 
dych i zdrowych sił, by wyrwać sędy swej 
ofierze i zabezpieczyć się przed spra- 
wiediiwym i nieuchronnym odwetem. Bo 
cóż wart jest naród, którego przyszłość 
niszczy się, niszcząc jego miodzież? Zo- 
staje tłum niewiast i starców, z którym 
można zrobić co się chce. Taka jest pia- 
nowa zorganizowana akcja niemieckiego 
zaborcy na ziemiach polskich. Widzimy 
ją i oceniamy całą przerażającą donio- 
słość jej skutków, 

W trosce o naszą przyszłość i zdol- 
ność samoobrony narodowej zwracamy 
się do młodego pokolenia z apeiem 
i wzywamy je do stanowczej, energicz- 
nej i jedynie rozsądnej reakcji. Nie wol- 
no nam biernie poddawać się brance 
obiiczonej na wywiezienie, skoszarowa- 
nie i zniszczenie tysięcy młodzieży pol- 


skiej. 
Interes ludu polskiego wymaga, by 
młodzież polska pozostała nad Wisłą. 


Stąd się ruszyć nie damy. Obrońcie się 
Przed poborem do Służby Budowlanej, 
łapankami i wywozem do Niemiec. Ucie- 
kajcie z waszych domów, jednoczcie się 
przy pomocy organizacji lub samodzielnie 
i twórzcie kadry polskiej partyzantki, je- 
dynej rękojmi całości narodu. 

'Twórzcie aktywne grupy, ogniwa męż- 
nej i szlachetnej walki, która ma na ce- 
lu oswoboedzenie ludu polskiego. Zbra- 


tani z szeregami młodego pokolenia iuż- 


my do waiki o Nowe Jutro i manifestuj- 
my naszą wolę życia, naszą godność ludz- 
ką i naszą miłość woiności. Odpowiemy 
wrogowi w myśl naszych tradycji wol- 
nościowych: WOLNI BYĆ CHCEMY 
I O WOLNOŚĆ WALCZYĆ POTRAFI- 
MY!“ 


Bokaterskie czyny 


Pod Stalingradem rozbite zostały fa- 
szystowskie plany podboju świata. Mę- 
stwo radzieckiego żołnierza, nieugięty 
hart narodów radzieckich, geniusz 
STALINA zadają druzgocące ciosy hor- 
dom hitlerowskim. W tych hisuorycz- 
nych dla losów wojnu dniach ODEZWA 
KC "PPR *%z 1" GRUDNIA B1947 WRI 
stwierdza: 

„Wiełkimi krokami zbliża się chwila, 
gdy ogólnonarodowe powstanie Polaków 
zdruzgotać winno siły najeźdźcy, przy- 
śpieszyć ostateczną klęskę Hitlera, wy- 
pędzić barbarzyńskiego okupanta z zie- 
mi połskiej i wywalczyć wolną i nie- 
podległą Ojczyznę. Tylko powstanie ca- 
łego narodu doprowadzi do zwycięstwa. 
Nie masz innej drogi do wolności. Nie 
spadnie ona nam z bieba ani nam jej 
nikt w darze nie przyniesie, Saml musi- 
my sobie ją wywalczyć. To nasz wkład, 
nasz udział w dziele wspólnej walki ze 
znienawidzonym hitleryzmem”, 

Odpowiedzią na wezwanie Partii są 
wzmożone akcje Gwardii Ludowej. Wzma- 
ga się walka z transportem i łączno- 
ścią wroga, z żandarmerią. Partyzanci 
niszczą obiekty gospodarcze  Mnożą stę 
akty dywersji i sabotażu, przybiera na 
sile walka ze szpiclami i zdrajciami. Do 
stycznia 1243 roku komunkaty sztabu 


GL donosiły o następujących ważniej- 


szych akcjach: 

20 wykolejonych pociągów, 
akcji dywersji na kolejach 7 zniszczo- 
nych mostów drogowych i kolejowych. 
238 zniszczonych obiektów gospodarczych, 
urzędów gminnych i posterunków poli- 
cji Ponad 606 osob uwolnionych zbrojnie 
z obozów i więzień 27 wygranych bitew 
i innych wystąpień, jak rozbrojenia, uka- 
ranie szpiclów, zdrajców 

Taka była odpowiedź najlepszych sy- 
nów naszego narodu na terror hitlerow- 
ski, Taką była odpowiedź mas ludowych, 
pod kierownictwem PPR nu zdradziecki 
program rzadu londyńskiego, głoszącego 
teorię „dwóch wrogów“ i nawołującega 
do „stania z broniq u nogi“. Wbrew 
wściekłej nagonce delegatury rządu lon- 
dyńskiego przeciw PPR i Gwardii Ludo- 
wej, wbrew morderstwom skrytobójczym 
dokonywanym na najlepszych synach na- 
szego narodu, twbrew próbom wywołania 
walk bratobójczych i stania nienawiści 
do Kraju Rad — w masach naszego na- 
rodu róst z dnia na dzień autorytet PPR, 
przekonanie o słuszności jej limi poli- 
tycznej Rosty siły Gwardii Ludowej, 
której bohaterskie czyny poryuwały do 
wspólnej walki zbrojnej wielu żołnie- 
rzy i niektóre oddziały Batalionów Chłop- 
skich t AK — wbrew zakazam ich kie- 
rownictwa. 

Tak zwyciężało w masach naszego na- 
rodu hasło walki zbrojnej z okupantem, 
hasło głoszone przez PPR od pierwszej 
chwili jej powstania I pod jej kierowni- 
ctwem wulka wyewoleńrza naszego naro- 
du przeciw jaszyzmowi przybierała na 
sile. by u boku Kraju Rad zadać osta- 
tyczny cios faszyzmowi 


5 imnych 


* 

W następnym przeglądzie dokumentów 
PPR z okresu okupacji zapaznamy na- 
szych czytelników 2 dziejami walki naszej 
Partii w okresie od lutego 1943 do 22 lip- 
ca 1944 roku. oprac. K. O. 


Jak ZM ZMP w Wałbrzychu odgrodził się 
pupierową ścianą od młodzieży robotniczej 


Powszechnie wiadomo, że 
Wałbrzych jest dużym ośrod- 
kiem przemysłowym. Są tu 
kopalnie węgla, jest huta „Kao 
rol“ Fabryka Porcelany „Wał. 
brzych*, WZPL į wiele in- 
nych. 

Organizacja ZMP-owska od- 
bywa kampanię sprawozdaw- 
czo-wyborczą. Młodzież wybie- 
ra sobie nowe władze, radzi nad 
polepszeniem pracy organiza- 
cyjnej w kole, nad powiększe- 
niem swego udziału we współ- 
zawodnictwie, nad swymi 
sprawami bytowymi. Rola 
każdej wyższej instancji orga- 
nizacyjnej jest w tej kam- 
panii ogromna. Trzeba pomóc 
kołom j organizacjom zaxła- 
dowym w ocenianiu minionego 
okresu pracy, w wytyczeniu 
zedań i metod ich realizacji 
na  przysżźłość. Trzeba z tej 
akcji korzystać, żeby głębiej 
niż dotychczas poznać swoje 
organizacje, poznać młodzież, 
poznać poszczególnych ludzi. 


Chyba jasnym jest, że uwa- 
ga ZM ZMP w Wałbrzychu 
powinna być w tym czasie 
specjalnie skierowana na wiel- 
ki przemysł. że właśnie mło- 
dzieży robotniczej trzeha po- 
móc w przeprowadzeniu kam- 
panii sprawozdawczo-wybor- 
czej. 


A jak pracują instruktorzy 
ZM ZMP? 

Przyszedłem do przewodni- 
czącego ZZ ZMP przy kopal- 
ni im. Thoreza tow Habrajskie 
go. Zacząłem go pytać o pracę 
instruktorów ZM, o ich pomoc 
dla kopalnianej organizawcji. 
Tow. Habrajski przerwał mi 
machnięciem ręki 

instruktor węglowy tow. Ja- 
siński wpada od czasu do cza- 
su do ZZ, pyta przewodniczą- 
cego o cyfry, o dane. vu spra- 
wozdania i wychodzi. 

A organizacja ZMP w ko- 
palni im. Thoreza liczy 300 
członków Jest najpoważniej- 
czą organizacją w  Wałbrzy- 
chu. Wielką organizacją w 
węglu. A instruktor węglowy 
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Rasizm po francusku 


Francuskie linie lotnicze 
Air Algerie, obsługujące 
połączenia samolotowe po- 
między Francją a Alge- 
rem, wprowadziły metody 
Ê rasistowskie, których nie 
$ powstydziłby się sam Hit- 
(er. Pasażerowie — Alger- 

ciwy umieszczani są mia- 

rowieie w specjalnie da 
ch przeznaczonych prze- 
3 działach, tak aby nie sty- 
kali się z pozostałymi pa- 
¢ sażerami. Sprawa wyszła 
$na iaw w czasie katastro- 
è y samo!otowei w wyniku 
$ której rannych zastało 4 
¢ podróżnych. Najcięższe ra- 
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ny odniósł pewien miesz- 

kaniec Algeru, który wraz 
(ze swymi rodakami umie- 
f szczany został w oddziel- 
( nel kabinie. Na zapytanie 
4 dziennikarzy w tej spra- 
è wie, urzędnik z Air Alge- 
€ rie oświadczył, że metody 
f te wprowadzono, ponieważ 

„nie można było zabronić 
+ Algerczykom korzystania z 
komu -ikacji samolotowej, 
€ani też podwyższyć cen bi- 
€ letów tak. by stały się dla 
nich niedostępne. Dajemy 
im więc oddzielną kabinę, 
aby nie stykali się z bia- 
tymi". 

Kraść bogactwa Ałgeru i 
żyć z pracy Algerczyków 
można, prawda? Ale nie 
-~ można jechać z nimi ra- 
zem w samolocie, bo to 
„niższa rasa”. Znamy, zna- 
INY... 


Hak 
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W zachodnim Berlinie 
panuje bezrobocie i zastój, 
t wiete fabrvk stoi nieczyn- 
Pewien właściciel 
pralni mechanicznej zwra- 
ca się z prośbą do kelnera: 


0". TT A W TAR. MF a > 1 
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— Drogi przyjacielu, czy 


śnie zechciaiby mi pan Go 

utrziiszega wieczora poży- 
t czyć 100 marek? Daję panu 
ò jako zastaw całą moia pral 
$nię mechaniczną wraz z 
ê inwentarzem! 


> Niestetr. muszę panu 
„2 przykrością odmówić — 
£ odpowiedział kelner. — Bo 
è jeżeli mi pan nie odda pie- 
f niędzy to co ja wtedy bę- 
PAC robil z pańską pralnią 
è (I) 

è 


mechaniczną? 
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| instruktor Wydziału 


JOZEF WINIARSKI 


Organizacvjnego ZW ZMP Wroclaw | 


tow. Jasiński — 300 ludzi, któ- 
rzy tę organizację stanowią 
widział może na akademii. 

Jestem w kopalni „Miesz- 
ko", Owszem, znają i tu tow. 
Jasińskiego w Zarządzie 
Zakładowym. Przychodzi po 
sprawozdania. 

Znają go w kopalni „Wikto- 
ria“, gdzie Zarząd pracował 
od akcji do akcji, bez treści 
wychowaczej į politycznej. 
Znają go i w kopalni „Chro- 
bry”, gdzie Zarząd liczył 3 
członków. a zarządów kół wo- 
góle nie było 

Wiedział o tym przewodni- 
czaący ZM tow. Żabniewski, 
kierownik wydziału organiza- 
cyjnego tow. Marciniak, no i 
oczywiście tow. Jasiński. Ale 
nikt przewodniczącym kepal- 
nianym nie pomagał, a tow. 
Jasiński stwierdzał fakty i re- 
jestrował je 

Koła ZMP-owskie w kopal- 
niach nie były w swojej wię- 
kszości przygotowane do kam- 
panii sprawozdawczo - wybor- 
czej. Terminy zebrań odwleka- 
ły się z tygodnia na tydzień. 

Analizowaliśmy z tow. Ja- 
sińskim jego tydzień pracy i 
okazało się, że przez tydzień 
tylko raz zdołał „wyskoczyć“ 
do kopalni (tj. do ZZ). Resztę 
czasu  pochłaniały odprawy, 
zbieranie danych do sprawo- 
zdań j opracowywanie tych 
sprawozdań, i znów odprawy, 
konferencje, posiedzenia itd. 

Tow. Jasiński nie zdążył zre- 
sztą być na żadnym zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym, 
pracuje sam. bez kolektywu, 
w aktyw nieetatowy „nie wie- 
rzy“ 

A oto na przykład tydzień 
pracy instruktora szkolenio- 
wego tow. Iwaszezuka 


wtorek: robienie ankiety 
statystycznej o stanie liczeb- 
nym zespołów szkoleniowych. 


Środa: robienie sprawozda- 
nia do ZW 


czwartek zbieranie danuch 
do sprawczdania. 

piatek i sobota: robienie 
sprawozdania z pracy zespo- 
łów szkoleniowych dla KW. 


W nastepnym natomiast tv- 
godniu tow lIwaszczuk pełne 
dwa dm był w ZW, dwa dni 
przygotowuwał wuiazd aqita- 
torów na Wajemódzka Nara- 
do. a pozostałe dwa gni 
Przygotowuwa!? seminarium 
dla pronagandystów tele- 
jonicznie. 


W kopalni im. Thoreza i 
w fabryce porcelany „Krzysz- 
tof“ towarzysze zgodnie o- 
świadczają. że instruktora 
szkoleniowego u siehie niedy 
nie widzieli. Bo i kiedy — sko- 
ro cały czas pisze sprawozdą- 
nia o zespołach szkoteniowych, 
których na oczy nie widział. 

Tyle tylko. że tow Iwa- 
szczuk potrafił sobie przynaj- 


mniej zebrać kolektyw nie- 
etatowy. 
Sprawozdania tow Iwa- 


szczuk przysyła rzeczowe. do- 
hładne j staranne. Ale brak w 
nich wniosków, brak tego co 
może dać tylko stałe robocze 
obcowanie z terenem. 


Przyszedł kiedyś do ZM 
tow. Mróz z kopalnianej or- 
ganizacji i zapytał: „Po co wy 
ciagle zbrezacie te dane o 
szkolenm do arkusza ankieto- 
wego? Taki jest rezultat tego 
ciagiego ankietowania? Kto 
wyciaga z niego praktyrrne 
wnioski, żeby nam w szkole- 
niu pomóc? 


daje sie do pracy, czy nie chce 
pracować? 

Przeciwnie. Jest to ofiarny 
l oddany pracownik, który nie 
szczędzi ani sił, ani czasu w ro- 
bocie. Poza tym tow. Iwasz- 
czuk rozumie, że jego główna 
rola tọ udzielanie efektywnej 
pomocy zespołom  szkolenio- 
wym. I wie, że tej roli nie 
spełnia Ale wyjścia z svtua- 
cji nie widzi. Ro ZM ZMP w 
Wałbrzychu to urząd, a nie 
instancja politycznej wycho- 
wawczej organizacji młodzie- 
żowej. Pisze sie: instrukcię, 
serzwozdani: itd itd. nie wi- 
dzac tego, czemu te instrukcje 
i sprawozdania slużą — nie 
widząc żywych ludzi, szerezo- 
wych członków ZMP, młodzie- 
ży. 

Sprawozdawczość to rzecz 
dobra. potrzebna, pożyteczna. 
Ale tylko wtedy. kiedy służy 
Go wysuwania konkretnych 
wauiosków i opracowania kon- 
kretnych metod pracy, kiedy 
wskazuje niedociągnięcia į a- 
larmuje, że je trzeba usuwać. 
Ale nigdy wtedy gdy staje się 
celem sama w sobie jak „sztu- 
ka dla sztuki". 


Ludzie w ZM Wałbrzych nie 
prowadzą politycznej i wycho- 
wawczej pracy Oni „zbierają 


dane* A wokół ZM kipi ży- 
cie wałbrzyskiej młodzieży. 
Życie, którego nie obejmiesz 


żadnymi „danymi“. Życie, któ- 
re można urabiać i kształta- 
wać tylko bezpośrednim wej- 
ściem w młodzież, w jej troski 
i radości, w jej zainteresowa- 
nia i marzenia, I to jest rola 
instruktora a nie wrastanie w 
krzesło I skrzypienie piórem 
po arkuszu ankietowym, 
Wielka praca organizacji ze- 
tempowskiej w kampanii spra- 
wozdawczo - wyborczej po- 
winna towarzyszom pomoc w 
ocerwaniu się od swoich biu- 
rek i kałamarzy I w tej ak- 
cji ZM ZMP w Wałbrzychu 
wystawi sobie ostateczne świa- 
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poniedziałek: przygotowanie 
danych do ankiety statystycz- 
nej, 4 


Na to tow. 


JURI TRIFONOW 
EEEE EPO CNN 


— Chciałem z tobą pomówić o nim — po- 
wiedział Wadim. 

— Wiem! W sprawie wieczoru? 

— Co w sprawie wieczoru? 

— A więc pytają mnie: dlaczego pozwoli- 
liśmy mu czytać słabą powieść? I gości na- 
spraszaliśmy Trzeba było. powiadają. aby 
członkowie biura przed tym zapoznali się 
z nią : 

— A właściwie. dlaczego? 


— To bardzo proste. dlaczego. — Spartak 
poważnie popatrzył na Wadima i wziął go 
pod rękę Powieść czytaliśmy. Właściwie — 
ja czytałem I wiedziałem. że rzecz jest słaba 
że będą ią krytykować Od strony ideologicz- 
nej błędów w niej żadnych nie ma pomyśla- 
na jest dobrze temat najbardziej aktualny 
— wzięty z gazet Czyż nie tak? I ten chło- 
pak z fabrvki określając ją. jako „szkodli- 
wą“, przesadził oczywiście Cóż tam jest szko- 
dliwego? Po prostu jest słabo, nieładnie napi- 
sana. dlatego wydaje się. że wypacza żvcie 
Rozumiesz? Słabo napisana bezbarwnie. 

— No. słusznie. 

— Otóż to I gości żadnych specjalnie nie 
zapraszaliśmy. Chłopców z fabrycznego kółka 


literackiego nie uważamy już teraz za gości 
A powieść trzeba było przedyskutować Dla- 
tego po prostu żeby otworzyć oczy szanow- 
nemu Sergiuszowi. To mu jest potrzebne 
Czyż nie widzisz, że ostatnio stał się zarozu- 
miaicem — tak, tak! Wydaje mu się w ogóle. 
że, jak to się mówi — jest pępkiem świata 

Wadim uśmiechnął się ironicznie, lecz nie 
powiedział nic. 

— Tak, tak! — ciągnął Spartak, — Ty tego. 
być może nie zauważasz, lecz ja widzę! Za- 
uważyłem i to nie tylko ja. A zawrót głowy 
od sukcesów, jak każdy zresztą zawrót głowy 
wiesz jak się leczy? Zimnym tuszem. Bardzo 
krótki, zimny tusz pomaga w takich wypad- 
kach. Zrozumiałeś teraz? 

— Zrozumiałem. Chciałem z tobą mówić nie 
o wieczorze. 

— Pomówimy, Dimo. Tylko... — Spartak 
spojrzał na zegarek. — Muszę teraz zadzwo- 
nić do rejkomu. Przeczytaj teraz moje notat- 
ki. a potem pomówimy. 

Wadim rzucił w ślad za nim: 

— Będę występować przeciwko jego kan- 
dydaturze. 

— Dlaczego? — krzyknął Spartak, odwró- 
ciwszy się idąc. 

— Zobaczysz... 

Wadim szybko poszedł z powrotem i nagie 
omal nie wpadi na Paławina. który podobnie 
szybko wychodził zza rogu korytarza. Ze- 
tknąwszy się twarz w twarz, obaj jak na ko- 
mendę odwrócili oczy w bok. Kilka sekund 
drepiali w miejscu. robiąc niedorzeczne, krót- 
kie kroczki i wszystkkai siłami, lecz bezsku- 
tecznie próbując siebie ominąć. W końcu — 
rozeszli się. 

„Słyszał, czy nie? — myślał Wadim. Jeżeli 


Iwaszczuk 
mógł dać odpowiedzi. 
Czy tow. Iwaszczuk nie na- 


nie 
nia m'odzieżą 
botniczego ośrodka. 


VAG LEKACYLMYACU, KUKES GA IRERE LAAD 


nawet nie słyszał, to się domyśli, taki już ma 
wech...“ 


Po odejściu Kozieiskiego, kierownikiem 
NSO byi tymczasowo wyznaczony Iwan An- 
tonowicz. Przyniósł ze sobą przed chwilą wy- 
drukowany korektorski numer zbiorku lite- 
rackiego. Wszyscy hucznie i radośnie powsta- 
wali z miejsc, stłoczyłi się wokół stołu, po 
chwili książeczka poczęła wędrować z rąk do 
rąk. Iwan Antonowicz pokazał również 
„Smienę”* z artykułem Paławina. Łaskawie 
przyjmując gratulacje, Paławin ze skromnym 
i nie co kwaśnym uśmiechem, mówił: 

Artykuł mocno skrócili, okaleczyli. 
gólnie jeśli chodzi o styl... 

Jeden numer Paławin podarował Iwanowi 
Antonowiczowi z dedykacją na dwudziestej 
stronicy. Iwan Antonowicz ukłonił się cere- 
monialnie. przyjmując podarunek i z komicz- 
nym nabożeństwem przycisnął go do piersi 

Kiedy ożywienie wywolane pismami uci- 
chło, Starosta Fiedia Kaplin otworzył zóbra- 
nie NSO. Powiedział on, że członkowie Sto- 
warzyszenia powinni wybrać jednego delega- 
ta na studencką konferencję naukową Uni- 
wersytetu Leningradzkiego. Kandydatura bę- 
dzie zatwierdzona przez dyrekcję i egzekuty- 
wę partii. Delegat powinien mieć pracę nau- 
koma przyjętą przez Radę Naukową fakul- 
etu. 

Iwan Antonowicz podał kandydature An- 
dreja Syrych i Kaplina. Następnie sam Kap- 
lin wysunął Paławina a podtrzymała go Kam- 
kowa. Wadim przyglądał sie obecnym — z ich 
twarzy wyczytał, że propozycja Kaplina ni- 
kogo nie zdziwiła. Bardzo poważnie słuchali 
Kaplina, który powtarzał rzeczy znane: 

— Stypendysta... Aktywny  komsomolec.. 
Wspaniała praca o Turgieniewie, wydrukowa- 
na w piśmie, nowa praca o Czernyszewskim.. 

I Paławin słuchał go, podobnie poważnie, 
jak wszyscy, prawie obojętnie. Lecz jedno 
krótkie spojrzenie, które rzucił na Wadima — 
nie złośliwe, lecz i nie triumfalne — to jed- 
no spojrzenie przeświadczyło Wadima, że Pa- 
ławin jest zatrwożony. Wadim wciąż jeszcze 
milczał. Słuchał Ktoś zaproponował Ninę Fo- 
kinę, ktoś ponownie wysunął Andreja, po- 
nownie Paławina. Następnie Iwan Antono- 
wicz powiedział, że przede wszystkim trzeba 
się zaznajomić z nową pracą Paławina. 

— Zdążymy, Iwanie Antonowiczu — odpo- 
wiedział Kaplin. — Sergiuszu, przyniesiesz 
ją w tym tygodniu? 

— Tak, pozostały mi tylko głupstewka. 

— Najzupełniej zdążymy! Konferencja wy- 
znaczona jest na Joczątek kwietnia. Kandy- 
daturę swoją, towarzysze, wycofuję, ponieważ 
jestem na ostatnim roku i przygotowuję sie 
do egzaminów końcowych. Podtrzymuję kan- 
dydaturę Paławina. 

Tu Paławin poprosił o głos. 

— Towarzysze. mam inną propozycję, — 
powiedział wstając i patrząc jak gdyby na 
Wadima, w rzeczywistości ponad nim. — 
Trzeba wysłać Biełowa Ma najbardziej inte- 
resujący temat. pracował nad nim długo i re- 
ferai kończy w tych dniach 

Iwan Antonowicz skinął potakująco. 

— Słusznie. słusznie! Praca Biełowa powin- 
na być ciekawa. 

— Trzeba wysłać Biełowa — 
siadając Paławin. 

— No jak tam, Wadimie? Kończysz? — za- 
pytał Kaplin. 

— Myślę, że.. — Wadim podniósł się zde- 
cydowanie. — Nie skończyłem jeszcze O mnie 
nie ma co mówić — skończę nie wcześniej niż 
za dwa tygodnie. Padtrzymuję kandydaturę 
Andrzeja Syrycha Uważam. że jest on naj- 
bardziej godny z nas A najmniej godnym ze 
wszystkich jest Sergiusz Paławin. 

Wszyscy ze zdziwieniem spojrzeli na niego 
Uczyniło się cicho. 

— A to dlaczego? — zapytał Spartak. — 
Wyjaśnij. 

— Wyjaśnię. Uważam. że mamy wysłać nai- 
lepszych. I ta nie tylko w nauce. lecz także 
jesli chodzi o ich społeczne. moralne. komso- 
molskie oblicze. A Paławin nie odpowiada 
tym wymaganiom. 

— A cóż to — zapytał 
jest społecznikiem? 

— Zdeklarowany karierowicz. 

— Ja — karierowicz? 

— Czyżby dla ciebie była to nowość? 

(EZ) 


Szcze- 


powtórzył 


Kaplin — czy rie 


dectwo czy dorósł do kierowa- 
wielkiego ro- 


17 stycznia 1945 r. 
> godzinie 14.00, 
zenerał Stanisław 
Popławski. do- 
wódca I Armii 
W. P. zameldo- 
wał o wyzwole- 
ai Warszawy 
Marszałkowi Żu- 
zowowi., dowódcy 

Frontu Biało- 
cuskiego, w któ- 
polskie jednostki. 
Na ruinach Dworca Giównego łopotała 
dumnie biało-czerwona chorągiew. Gdzie 
niegdzie słychać było jeszcze odgłosy wy- 
strzałów. Przebieg walk był bardzo gwał- 
towny. Większe walki miały miejsce na 
ulicy Marszałkowskiej, na Tamce, w re- 
jonie Dworca Głównego i Filtrów. Na 
skrzyżowaniu Nowego Światu i Alei Je- 
rozolimskich doszło do starcia z silną gru- 
pą czołgów hitlerowskich. 

Tego samego dnia wieczorem stolica 
ZSRR — Moskwa, pozdrawiała salwami 
armatnimi bohaterskie wojska I Frontu 
Białoruskiego i jednostki I Armii W. P, 
które wraz z radzieckimi towarzyszami 
broni wyzwoliły stolicę Polski — War- 
Bzawę. 

Niezwykle szybkie tempo, w jakim ro- 
zegrał się bój o Warszawę, możliwe była 
jedynie w ramach potężnego, całofronto- 
wego uderzenia. Na rozkaz Generalissi- 
musa Stalina, bezpośrednie wyzwolenie 
stolicy przypadło w zaszczytnym udziale 
chlubie i dumie ludu polskiego — I Armii 
W. P. Po mistrzowsku opracowany i pre- 
cyzyjnie wykonany manewr okrążający, 
połączony z uderzeniem czołowym, a jed- 
nocześnie ściśle związany z głębokim ma- 
newrem dwóch sąsiadujących armii ra- 
dzieckich, szybko rozbił i zlikwidował 
zaciekły opór nieprzyjaciela. Dzięki temu 
rozpaczliwa obrona hitlerowców i ich 
wysiłki utrzymania rejonu Warszawy, po- 
zostały bez rezultatu. 

Spełniły się marzenia bohaterów spod 
Lenino, ziściły się tęsknoty narodu, urze- 
czywistniła się wola klasy robotniczej. 
Warszawa była wolna. W dwa dni póź- 
niej, na gruzach najdroższej każdemu Po- 
lakowi stolicy, barbarzyńsko zburzonej 
rękami  hitlerowsko - mikołajczykowskiej 
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spółki, odbyła się pierwsza w wyzwolo- 
nej Warszawie defilada Wojska Polskie- 


go, którą przyjmował Prezydent Bolesław 
Bierut. Głuchym echem dudnił miarowy 


krok  żołnierski cmentarzyska 
zgliszcz i tysięcy mogił. 

Wnet zaczynała załudniać się wymarła 
stolica. Dla każdego klo nazajutrz po 
wyzwoleniu widział jej oblicze nie było 
wąipliwości, że Warszawa nie zginęła i 
zginąć nie może. Bezgraniczna miłość do 
bohaterskiego miasta, cześć dla jego na- 
rodowych tradycji i chlubnej przeszło- 
ści rewolucyjnej sprawiły, że partia i lud 
wskrzesily Warszawę do życia jako sto- 
licę Polski. Sprawa odbudowy i rozwoju 
Warszawy stała się jedną z pierwszych 
spraw Partii, klasy robotniczej, całego 
narodu. 

Minęło 7 lat. Wysiłkiem całego narodu 
dźwignęła się z gruzów nasza stolica. Roś- 
nie i coraz wspanialej się rozwija uko- 
chana przez cały naród, jeszcze piękniej- 
sza Warszawa. nowa Warszawa — stolica 
naszej ludowej Ojczyzny. Niełatwe to by- 
ło zadanie. Na każdym kroku piętrzyły 
się trudności. W tej ciężkiej pracy z 
pierwszą wydatną pomocą pospieszył nam 
wypróbowany przyjaciel, bratni Związek 
Radziecki. Dzięki pomocy radzieckich lu- 
dzi i radzieckich maszyn, dzięki bohater- 
skim wysiłkom ludu Warszawy, wystrze- 
liły w niebo wielkie budowle, ruszyły 
fabryki, wróciła do życia stolica. 

Warszawa rozpoczęła nowe, jakże inne 
życie. Władza ludowa i Partia wytyczyły 
jej nowy kierunek rozwoju, nowe prze- 
znaczenie. „6-letni Plan budownictwa i 
rozwoju Warszawy jest częścią ogólnona- 
rodowego programu Przebudowy gospo- 
darczej, kulturalnej i Społeczno-ustrojo- 
wej Polski. Naczelnym zadaniem, treścią 
kierunkową tego programu jest stworze- 
nie nowych, lepszych i rozumniejszych 
warunków życia cztewiekowi pracujące- 
mu — uwzględniając zarówno jego po- 
trzeby indywidunine jak i społeczne" — 
powiedział Prezydent Bolesław Bierut na 
Konferencji Warszawskiej PZPR w dniu 
8.VII. 1949 r. Konferencja ta wytyczyła 
budowniczym Warszawy zasadniczy kie- 
runek ich pracy: stworzyć wielkie, no- 
woczesne, socjalistyczne miasto. 


wśród 


i pożytecznej 


Taka Warszawa rośnie. Lśnią w pro- 
mieniach słońca piękne osiedla robotni- 
cze: Mokotowa. Muranowa, Młynowa, 
Koła. Pragi. Rosną jak na drożdżach po- 
tężne gmachy najpiękniejszej dzielnicy 
mieszkaniowej Warszawy — Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Ra- 
dosnym gwarem rozbrzmiewają widne, 
obszerne i czyste szkoły, przedszkola, do- 
my kultury, wyższe uczelnie. Kira i tea- 
try dostarczają ludziom pracy godziwej 
Na 


rozrywki kulturalnej. 


stadionach sportowych i w halach gim- 


nastycznych rozwija się siła fizyczna mło- 
dzieży. Powstaje wielki przemysł War- 
szawy. Z taśmy Fabrvki Samochodów na 
Żeraniu spływają lśniące „Warszawy“. 
Powsiaje Metro... 

nowa 


Radością i dumą napawa nas 


Warszawa. 


Ale wspominając dziś wielki dzień wy- 
zwolenia naszej stolicy i dokonując pod- 
sumowania naszych osiągnięć, musimy 
jednocześnie wzmóc naszą czujność, mu- 
simy z uwagą patrzeć na oblepione krwią 
łapy imperialistów, którzy pod wodzą 
amerykańskich podpałaczy Świata dążą 
do nowej wojny. Pamiętajmy, że naszej 
pokojowej pracy zagraża wróg. Zagraża 
nam zgraja bankierów, polityków i ge- 
nerałów amerykańskich wraz z ich atlan- 
tyckimi najemnikami, którzy oszukując 
narody niby pokojowymi zamiarami, w 
rzeczywistości montują bloki wojenne, 
wskrzeszają zachodnio-niemiecki Wehr- 
macht, godzą w nasze ziemie nad Odrą 
i Nysą, zagrażają naszej Ojczyźnie, na- 
szej pięknej Warszawie. W 7 lat po klę- 
sce hitlerowskich Niemiec i faszystow- 
skiej Japonii, ich spadkobiercy znów gro- 
żą ludzkości nową pożogą wojenną. 

Niech awanturnicy wojenni — truma- 
nowscy bandyci, którzy mają widocznie 


krótką pamięć, pamiętają los ich mi- 
strza, Hitlera, któremu właśnie 7 lat te- 
mu rozpoczęta gigantyczna ofensywa nie- 
zwyciężonej Armii Radzieckiej przynio- 
sła ostateczną kleskę! 


Styczeń 1945 roku w Warsza- 
wie. Alejami przechodzi pierw- 
sza defilada ludowego wojska, 
którą przyjmuje Prezydent Bo- | 


lesław Bierut. Warszawa leża- 


ła wtedy w gruzach, ale Stolica 
nasza odżyła i staje się z każ- 
dym rokiem jeszcze. piękniejsza | 


niż była 


brania się na własnym odcin- 


zerwonej zawdzię- 

cza JE RON "KLA A N D RZEJ RELIGA ku, że trzeba wszystkich w 
dzy — murarze, Szadkowski, Murarz, przodownik pracy, Warszawa kraju uczyć tego nowego, ani | 
Poręcki czy , Markow... „Za- przez chwilę nie wahałem się | 
E os AD już. Chociaż wiedziałem, że 
m AIRISA > kę EJ i I o <byt ten był to uświa- nie bedzie spokojnego gua, 
górnik Markiewka.. Bo dla dzień, który domiony robo- że ciągle trzeba będzie wal- 
nich to wyzwolenie było jak- jest początkiem ciarz 1 zaraz czyć ze starymi poglądami i 
by częścią tej walki, którą Mojego nowego pojął zaletę tej  zacofanymi ludźmi. że nie be- 
prowadzili już bardzo długo. Życia, CI techniki.  gzie można tak jak co dzień 

Przed woj- A ja? chodzić na budowę i beztro- 


A ze mną — inna sprawa. 

Mnie to wyzwolenie stwo- 
rzyło na nowo... 

Byłem zawsze robotnikiem. 
Przed wojną było mi źle, tak 
jak wszystkim. ale mimo to 
należałem do biernych. Do 
tych, którzy mówili, że jest 
żle, lecz nie stawali do walki. 
Byłem mało uświadomionym 
robotnikiem. 

Nie należałem do żadnej 
partii robotniczej. W czasach 
okupacji nie stanąłem w sze- 
regach Armii Ludowej. Wy- 
zwolenie, gdy przyszło, zasta- 
ło mnie w wioscę gminy Głu- 
chów, dokąd wywieziono mnie 
z Warszawy po powstaniu. 
Tam kułacy wyzyskiwali mnie 
i całą moją rodzinę, tak jak 
Anglicy wyzyskują w kolo- 
niach Murzynów. 

Przywieziono nas do wsi i 
od razu zaczął się targ na ży- 
wy towar. Bogacze wiejscy 
sprawdzali siłę naszych mię- 
śni i dzielili nas między sie- 
bie. Każde z moich dzieci, 
moja żona i ja — znależliś- 
my się u innego bogatego chło- 
pa. Za łyżkę zupy mordowa- 
liśmy się na ich gospodar- 
stwach. 

Pierwsi radzieccy żołnierze 
nie zatrzymali się nawet na 
moment. Jechali na ogrom- 
nych czołgach w stronę Łodzi. 

Czołgów była moc. Było to 
podobne do wielkiej rzeki na 
wiosnę. Widziałem wojska nie- 
mieckie. kiedy szły na nas w 
trzydziestym dziewiątym i po- 
tem, kiedy szły na Związek 
Radziecki w czterdziestym 
pierwszym. Ale takiej masy 
czołgów: nie widziałem dotąd 
nigdy. 


rą nasze wspól 
ne robociarskie 
sprawy były ml 
właściwie obo- 
jetne. A teraz 
zrobiło się ze 
mną coś dziw- 
nego. 

Z każdym 
miesiącem i z 
każdym rokiem 
stawałem sie 
aktywniejszy. Rozgrzało mnie 
współzawodnictwo. Byłem juź 
jednym z pierwszych przy 
budowie Trasy W-Z. Wresz- 
cie przyszedł na naszą ma- 
riensztacką bu- 
dowe towarzysz 
Krajewski. 

Krajewski 
był w Związku 
Radzieckim. Na 
uczył się tam 
nowych metod 
pracy. Chodzi- 
łą 6 system 
pracy  trójko- 
wej na funda- 
mentach i dwój 
kowej na fila- 
rach. Dotych- 
czas umieliśmy 
tylko dwójka- 
mi pracować na 
fundamentach, a filarek sta- 
wiało się samemu. 

Ludzie wyśmiewali z po- 
czątku Krajewskiego, nawet 
Poręcki, który dzisiaj pewno 
gotów by oddać pół życia za 
te nowe metody, wtedy mó- 
wił że woli iść z widłarni do 
siana, niż uczyć się takich cu- 
dactw. 

Ale mój przyjaciel Poręcki 


A. Religa 


M. Krajewski 


Przed kilku 
laty tobym nie 
wątpliwie od- 
rzucił takie po 
mysły. Daw- 
niej tradycyvj- 
nie kładio sie 
800—900 cegieł 
na dniówkę, a 
Krajewski zapo 
wiadał 3.400. I 
ja namyślałem 
się tylko jeden dzień. Wal- 
czyło we mnie to wszystko 
stare i to nowe. Ale byla to 
luż po wyzwoleniu. Byłem już 
innym człowiekiem. 

Nazajutrz Poręcki i ja sta- 
nęliśny na a- 
pel Krajewskie 
go. Tyiko nas 
trzech w calej 
Polsce tudo- 
wało radziecką 
metodą. Kład- 
liśmv nią po 
trzy czy cztery 
tysiące cegieł 

Mój najwyż- 
szy rekord był 
10602... A Po- 
recki z Marko- 
wem położyli 
66500. Potem 
Majorowski — 
z górą 70 000! 

A zaczęło się od tych ma- 
łych zwycięstw mariensztac- 
kich... 

Dziwne rzeczy działy się 
wtedy ze mną. Jakbym z każ- 
dym tysiącem cegieł stawał 
się lepszy. Czułem wyraźnie, 
że coś przemienia się we 
mnie. 

I kiedy Krajewski povis- 
dział, że teraz już dosyć ba- 


sko wracać do domu — od ra- 
zu na to przystałem. 
Objechaliśmy całą Polske. 
Poręcki i ja. Byliśmy w Gdy- 
ni i Szczecinie, w Radomiu i 
Kielcach oraz w kilkunastu 
innych miastach. Wszedzie; 
stawaliśmy na budowach i 
wykazywaliśmy robotnikom. 
że radziecki system to mniej- | 
sza praca, a większe rezultat, 
to mniejszy wysiłek, a większy | 
zarobek. I dzisiaj mogę z za- 
dowoleniem powiedzieć. żeśmy 
we dwóch rozsiali te kiełku- 
jace zarodki nowych pomy- 
słów po całym kraju. 
Jestem brygadzistą. Moi lu- | 
dzie pracują szybko i chętnie 
Moje życie upływa radośnie i| 
pracowicie. Jestem członkiem | 
Partii, biorę udział we wszy- 
stkich robociarskich akcjach. 
w czynie pierwszomaiowym i 
w zobowiązaniach długofalo- 
wych, moje „konto zespołu" 
wygląda coraz piękniej. 
Jestem innym człowiekiem 
A zaczęło się od wielkiej 9- 
fensywy styczniowej. Armia 
Radziecka wyzwoliła mnie i 
całą moją ojczyznę z rąk fa- 
szyzmu. Radziecka technika 
wyzwoliła moje myśli i moje 
serce ze wszystkiego. co sta- 
re, zapleśniałe, szablonowe i 
bezduszne. Oto moje wyzwo- | 
lenie. | 


AN 


Zielonka 


A faw 


Rembertow 


A 
a JSB Y 


is N 
AON 7bk 
1/78 

(8 Karczew 


$ 1AWP $ 


Pomoc Związku Radzieckiego dla naszej stolicy widać niemal 
na każym kroku: Na placach budowy osiedli mieszkaniowych 
pracują radzieckie dźwigi, spychacze, kopaczki i inne maszy- 
ny. Samochody ciężarowe „ZIS“ wywożą setki ton gruzu i przy- 
wożą setki ion materiałów buzowianych. Obok radzieckich 
maszyn korzystamy z przebogatych doświadczeń radzieckich 
robotników, techników i inżynierów w zakresie planowania, 
metod pracy i budowy wielkich miast. 


Coraz szerzej stosowane przez polskich robotników radzieckie 
metody pracy przyczyniają się do szybszego realizowania pla- 
nów produkcyjnych. Miedzy innymi dobre rezultaty daje sto- 


sowanie systemu kompleksowego  eszczędzania surowca we- 

dług metody Lidii Korabieinikowej. Np. w Warszawskich Za- 

kładach Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia, raz w mie- 

siącu przez cały dzień pracują trzy taśmy młodzieżowe na za- 

oeszczędzonyim materiale. W uhiegłym roku przyniosło to za- 
kładowi ponad 166 tys. zł oszczędności, 


ciqgały 


KOMUNISTYCZNY ZWIĄZEK MŁODZIEŻY. 


wały do walki całą młodzież. 


jeszcze goręcej. 


Warszawy. Posłuchaj, co cówi młodzież warszawska. 


„Jedynie wspólna proca, wspólna walka o ideę, której 
poświeciło życie wielu naszych towarzuszy — może zrodzić 
uczucie prawdziwej przyjaźni. Na tak zdobytego przyjaciela 
można zawsze liczyć. taki przujaciel nie zawiedzie nas nigdy. 
Przekanałam się o tym sama. 

Każda z nas chce się bawić i weselić, ale przedkładamy 
ponad zahawę— pracę i naukę. Stawiamy ją na pierwszym 
miejscu dlatego, że zbliża nas ona Szybciej do celu, jakim 
jest Socjalizm. — Tak pisze uczennica Liceum Ogólno- 
kształcącego przy ul. Smo!nej nr. 30, kol. ELŻBIETA WIERZ- 
BICKA. 

A kol. KAMILIA SIECZKOWSKA z Warszawy przypo* 
mina słowa Gorkiego: „Człowiek to brzmi dumnie" — „O 
tym nam nigdy nie wolno zapomnieć — pisze. — Nasze po- 
stepowanie : zachowanie, stosunek chłopca do dziewczyny 
i dziewczyny do chłopca powinien być zawsze taki, abyśmy 
nie mieli najmniejszego powodu wstydzić się przed samum 
sobą lub przed kolektywem. Pamiętajmy, że ludzie współ- 
żyjac w kolektywie ułatwiają sobie kroczente naprzód!" 

„W naszym społeczeństwie wielu ludzi jeszcze żyje wg 
burżuażyjnych zasad moralności, holduje amerykańskiemu 
stylowi życia. Staraimy się ich wychować — pisze kol. W. 
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Młodzież warszawska 
gorąco kocha swoje miasto... 


Ma ona za sobą ciężkie dni i lata, które ją coraz mocniej wiązały z ukochanym miastem. Dni i lata nieustępii- 
wej walki, wraz z ludem pracującym stolicy —o taką Warszawę. jaka jest dziś, w słódmą rocznicę swego wyzwolenia 


O taką Warszawę, jaką będzie jutro—o stolicę socjalistycznej Polski. O Warszawę szerokich, ocienionych drzewami 
ulic, które przecinać będą jasne robotnicze dzielnice, o Warszawę fabryk o 
o Warszawę nauki, odpoczynku i kultury dla wszystkich iudzi pracy. 
„.Walczyła młodzież Warszawy w te dni, kiedy ulicami fabrycznych, zadymionych robotniczych przedmieść prze- 
wrogie patrole granatotwycn poucjantów. Robotnicza krew na bruku 
ciwko faszystowskiemu reżymowi sanacji. W walce zginęli 
dzież Warszawy organizował, zagrzewał, wyprowadzał z suteren, z wilgotnych, ciasnych mieszkań — bojowy, ojiarny 


„.Polskę i jej stolicę deptały hitlerowskie hordy I wówczas również — podobnie jak w czasie sanecyjnej nocy — 
z Warszawy na całą Polskę szło gorące, patriotyczne wezwanie do walki przeciwko najeźdźcy. 
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA —- odpowiedziała na nie młodzież stolicy. W każdej akcji, w codziennej walce prze- 
ciwko faszystom — obok klasy robotniczej na pierwszej linii stała młodzież, skupiona w szeregach ZWIĄZKU WALKI 
MŁODYCH. Jej bohaterstwo i poświęcenie, jej umiłowanie ojczyzny i stolicy — promieniowały na cały kraj, zagrze- 


„.Warszawn była wolna. Leżała w gruzach. lecz żyła. Nowym życiem, której Polsce i jej stolicy przynieśli radzieccy 
żołnierze. Przyszly gorące dni odbudowy. Na każdej warszawskiej ulicy, na każdum placu warszawskim 
kilofy i łopaty, wyrastały rusztowania, a spoza nich mury nowej Warszawy. | wszędzie, na każdym placu odbudowy 
stała młodzież. Młode ręce ofiarnie pomagały Warszawę wznosić z gruzów. Każdego ranka ciągnęły ulicami Warszawy 
brygady młodzieży, odbudowujacej stolicę. Nad nimi niosła się pieśń o Warszawie, która będzie piękniejsza niż była... 

„Dziś jest taka Warszawa. Nowe, piękne, pełne gwaru i radości miasto młodzieży. Żerań jest młody nie tylko dia- 
tego, że przed kilkoma zalediwie miesiqcumi zeszła z jego taśmy pierwsza „M-20 Warszawa". Żerań jest młodu dla- 
tego, że wielki był udział młodzieży w jego budowie. że młodzież w nim pracuje. Przejdź się ulicami Warszawy zajrzuj 
do fabryk i kin. usiadź w auli Uniwersytetu, posłuchaj z jaką miłością i troską mówić ludzie o swojej stolicy i jej 
młodzieży. Młodzież warszawska nie zaprzestała walki. Wzmaga ją w ofiarnej pracy i nauce. I dziś swoją stolicę kocha 


W tej pracy kształtuje się nowy człowiek. Młodzież Warszawy świadomie i czynnie uczestniczy w walce o nowego 
człowieka. Ideowego, uczciwego, oddanego sprawie socjalizmu. Godnego obywatela socjalistycznej Polski i jej stolicy — 


Dzisiejsza Warszawa to nie tylko siedziba centralnych władz, 
to nie tylko miasto osiedli mieszkaniowych i zabytków. Dzi- 
siejsza Warszawa to również ważny ośrodek przemysłowy kva- 
ju. Rozwija się w stolicy przemysł elektrotechniczny, War- 
szawskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego wyrabiają ubrania, 
Warszawska Fabryka Motocykli produkuje zgrabne motocykle 
„SEL“, a Fabryka Samochodów Osobowych na Źeraniu piękne 
„Warszawy”,."Na zdjęciu — setna „Warszawa“ opuściła halę 
montażową. 

m 


JERZY PUTRAMENT | 
l 


OŚĆ do Stalita 


Jeszcze w oczy nam tyskał 
artyleryjski łomot, 

jeszcze z pożaru w miastach 
mur rozpałony nie ostygł, 
jużeśmy rumowiska 

bili szpadlem i łomem, 

pole plewili z chwastów, 
ramieniem dźwigalł mosty, 


Twoja to dłoń na mapie, 
z Bugu przez Wisłę, na Szczecin 
kreśliła czerwone strzały. 
którymi wolność nadciągnie. 
Twój to nam kraj dał najpierw: 
sny niezmącone dzieciom, 
sadom rumieńce dojrzały, « 

pociągom zielone ognie. 

| 
| 
| 


Ten wyrklął nas i potępił, 
tamten bombą zagrażał, 
nocą w plecy zza węgła 
strzelał obcy naimita, 
My, zacisnąwszy zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 
po minach żęliśmy żyto. 


Twoje dały nam słowa 

drogę i wiarę w siebie. 

Twój naród pokazał, jak ująć 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę. 


nam w trudzie i bółu rosnąć, 
Ziemia rozdarta na dwoje 

czyją przyszłość ogłasza? 
Patrzymy śmielej i dalej 

w twarz nadchodzącym wiosrom, 
Wielkie jest życie. Twoje 


Im własną niemocą maleć, 
zwycięstwo £ nasze. | 
| 


p „> 


szklanych dachach i jasnych halach, 


znaczyła ślady 
HIBNER, KNIEWSKI i RUTKOWSKI. 


tej walki prze- 
Do walki tej mlo- 


Wezwanie rzuciła 


dźwięczał!j 


TWARDOWSKI, uczeń Technikum Mechanicznego w War- 
szawie. -- Jest to obowiazkiem każdego kolektuwu, w któ- 
rym znajdują się ludzie zarażeni obcą nam ideologią". 

Kol. WIESŁAW BANASIEWICZ zamieszkały w Warsza- 
wie (przy ul. Szwoleżerów 4) pisze, że: „prawdziwa przy- 
jaźń jest jedną z podstaw socjalistycznej moralności. Pod- 
stawa tego jest także wzajemna szczerość i zaufanie. A zdo- 
być je możemy najlepiej w kolektywie". 

WARSZAWA... Jest to miasto ukochane nie tulko przez 
warszawiaków. Stolica bliska jest sercu młodzieży calego 
kraju. 

Kol. JÓZEF FIŁONOWICZ ze wsi Kozłowy-Ług pow. So- 
kółka (białostockie) tak pisze o swym uczuciu do tego 
miasta: 

„Postaram się dostać do brygady SP, choć jestem z 1935 
rocznika. Pojadę do kochanej Stolicy — Warszawy i sam ją 
będę budował. Nie będę już wtedy tylko czutał o niej w ga- 
zetach lub słuchał przez radio, ale sam będę widział. jak się 
ona buduje i sam będę budował jej mury. A potem będę się 
kształcił, gdyż jako specjalista lepiej pomogę w wykonaniu 
naszego Wielkiego Planu", 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


S. 


RT 


Narciarze 
przybyli do 


We wczesnych godzinach rannych | 
środę niespodziewanie zjawili «ię 
w Zakopanem narciarze węgierscy | 


ich 
gdyż mieli 
nic Okarała się 
slawacy 


* 


Oczekiwano 


rem 


dopiere wiscza 
nadieciiać z Kato 
łe gościnm Czecho 
przesadzili Węgrów z po 
da aulohisów ' górami prz 
ich przez Łysa Polanę kilka 
ie godzin mwcześnie| 


ciazy 
wieżl! 


KAT 


Narciarze węgierscy ramdzieliły się 


14 dwie grup 5 osnh udała się na 
kalaiówki, wadzie zamiesrkają z na 
seymi slazdowcami ora przebywa 
jącym! tam marciarzumi NRD Ha p 
sob natomiast pozostało w ośrodku 
na Bystrym. 

Pa południu w środę zjawił wue 
równ'ez pierwszy Buiuar Drazet. kta 
ry <tudinie w Moskwie i stamiąd 


vbeł ma obóz narciarski 


prz 


W najbliższym czasie oczekuje «is 


Mecz pięściarski 
Polska — Węgry 


% bm odnedzie się w Poznaniu 
międzypaństwnue spotkanie pięsciar 
skie Wegry buiska Węgrzy wy 
stania w nalsilniejszym składzie 
Rudaiem | Pappem na czele 

W tym samem duiu projektowane 
jest rozegranie w Budapeszcie me 


z 


Przed niedzielą ligową kosza 


Ostatnie ligowe 
kówki stały pod 


spotkania koszy | 
'nakiem dogrywek | 
1 doźć nieoczekiwanych wyników W 
Warszawie Ogniwo krakowskie, je 
den z naipoważniejszvch  kandyda 
tów do czołnwego mielsca tabeli, do 
piero w drugiej dogrywce uparala 
drużyną warszawskiegn Kole 
która zagrała la spotkanie | 
słabiej, niž poprzednio. 


się z 
jarza, 
duio 

w Krakowie 


| 
dotychczasowy prza 
— Gwardia również do 
po 
ającą się z każdvm spolkaniem 
Gwardia 


poprawę 1 


dawnik ligi 


piere zwyciężyła, 
Dran 
dru 


wvkazala 


w dogrywce 
«niskową tednak | 
dużą 


że |ednak z 


sne 
wygląda | 


na to, pierwszego miej 


sca nie zrezygnuje. Pozostale <pot 


kania przyniosly (poza meczem AZS 


— Spójnia, w Warszawie) zwycię 


siwa które zainiowały o 
Są 


sdańskiej + Włókniarza 


zespołom, 


stalne miejsca w tabeli to ze 


spaiy Spini 
ładzkiego Drużyny tę wykazują zna 


ezną poprawę formy t tuż w nie 
diugim czasie stang sie poważnymi 
przeciwnikami dla najispszich na 


wet zespołów. 


| znalezli sie Raj 


skoczków ćwiczyła na dużej Krokwi F 


` 
| sikich 


| stosunkowi 


! kolejarz 


węgierscy 
Zakopanego 


przehycia da Zakopanego licznej gru 

py narciarzy czevlosłow ackich. 
Polscy zjazdowcy 

elinunacyjnie zawody 


dzić 
w slalomie g 
Pierwszym by} Clapiak v 
Na drugun mierz 
Dziedzie z jednak 
Dalsze miri 


rnzezrali 


sancie 
czasie ł.25 min 
«vim czasem |.27 
wa Zajeli Findler 
Płonka Zarycki 
W konkurencji 
kadelska przed Bujakówną. 
U 


m 

W przy p.śkne! 
pogadzie skoczkowie ! hiegacze prze 
prowadzili 


min 
Marusarz Jńzeń 


kohiecet wygrala 


śrnde sloneczne" 


narnialne treningi Grtipź 


zddująć po 4 skoki każdy Wieczna 
rem odbylo sie agólne zebranie wszy 
giup. na którym dokonana 
mvyboru Rady Obozu W jej sklad 
vessi St. Marusarz, Tajines ! ka- 
czmarczy k. 


czu pięściarskiego Polska B — Wz 
gry B 

Sklady drużyn polskich ustalone 
'ostalią na podstawie wyników ue: 
skanych przez pięściarzy na obnsie 
wę Wrzeszczu. 


Układ tabeli po drugiej niedzieli 
pc przerwie świątecznej zasadniczo 
tie zmienił się Prowadz nadal kta 
kowska Gwardia przed Spójnią łódz 
tą AZS po „poniesionej porażce 
spadł z III miejsca na IV. natomiast 
Ogniwo krakńwskie dzięk' lepszemu 
koszów wysunęło się na 


MI pozycję 


AZS oraz Ogniwu 
Pag 5 pkt., 
CWKS - 
4 pkt., 
pkt.. 


(Kraków) maią P 
dalsze miejsca zajmą s 
5 pkt. (Gdańsk) h 
Kolejarz (Waiszawa) — 4 4 

— 4 pkt, Wiók- 2 
Kolejarz (Ostrów), 


po 3 pkt. 


Spóinia 
Stal (Poznań) 
niarz (Łódź), 
(Poznań) 
W nadchodzącą niedzielę 
zostaną następujące 


w Łodzi 


rozegra 
ne spotkania: | 
Spójnia spotka się z Koie- 
tarzem warszawskim, w Poznaniu 
Stal z AZSem, 


zegra zaległe z pierwszej rundy spnt 


Ogniwo Kraków ro 


kanie z Kojejarzem Ostrów. Gwar 
dia Kraków wyjedzie na mecz z Ka 
do Włókniarz 


Łódź spotka się ze Spójnią Gdańsk. 


lejarzem Poznania | 


ETTIR OLD . OWCE 


(K) 


Nie wolno pomijać żadnej okazji, 
która może przyczynić się 
do odprężenia sytuacji międzynarodowej 


dIreszczenie przemówienia wiceministra Wierhłowskiego w Komisji Pelitycznej ONZ 


W Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego w ramach debaty nad radzieckim waioskiem „w sprawie środków 


zapobieżenia groźbie nowej wojny światowej, oraz utrwalenia pokoju i przyjaźni 


między narodami“, szef delegacji 


polskiej wiceminister Wierblowski wygłosił dnia 16 bm. przemówienie. w którym zanalizował rozwój przygotowań 
wojennych imperialistów amerykańskich i ich politykę opanowania krajów kapitalistycznych — celem zmuszenia 
ich do współpracy w przygotowaniach do wojny. 


Następnie wicemin. Wierbłow- 
ski przeszedł do omówienia ko- 
lejnych etapów  ujarzmiania 
państw kapitalistycznych przez 
imperializm amerykański., od 
tzw. doktryny Trumana — z ro- 
ku 1747 „w imię której Stany 
Ziednoczone prowadziły i pro- 
wadzą budowe i rozbudowe wo- 
ijennvch baz morskich i lotni- 
czych, 
ziemskiej"; poprzez tzw. plan 
Marshalla, przy pomocy które- 
go Stany Zjednoczone podpo- 
rzadkowały sobie 
szercgu państw uzależniając je 
politycznie i gospodarczo; aż do 


paktu północno - atlantyckiego 


będącego już jawnym przygo- 
towywaniem do wojny i zmu- 
szaniem do tego ujarzmionych 
uprzednio państw. 

Mówca udowodnił, że fakty 
te są sprzeczne z Kartą NZ. a 
„„.Biok atlantycki jest po pro- 
stu agresywna koalicją, która w 
interesie Stanów Zjenoczonych 


podporządkowuje sobię sprawy | 
politykę zagra- | 


wewnetrzne i 
niczną swoich uczestników, la- 
miąc zasadę suwerenności 
państw określona w $ 1 art. 2 
Karty“. Pogwałcenie Karty NZ 
jeszcze raz udowodniła ustawa 
amerykańskiego kongresu prze- 
znaczając 100 milionów dola- 
rów na finansowanie dywersji 
i sabotażu w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej. 
„Agresywność paktu pół- 
nocno - atlantyckiego jeszcze 
raz ujawnia fakt. że Stany 
Zjednoczone. łamiąc swe mię- 
dzynarodowe zobowiązania, | 
wciąsaja do paktu północno- | 


rozsianych po całej kuli | 


gospodarkę 


maga się rezolucja radziec- 
ka.“ 

W dalszym ciagu swego prze- 
mówienia wiceminister Wier- 
biows © omów 
sprawę amerykańskich baz wo- 
sennych rozsianvch na całym 
wiecie, stale rosnace zbrojenia 
r nacisk wywierany na inne kra- 
je ceiem zmuszenia ich do zbro- 
jeń. Zwracając £ główną uwag ęna 
amerykańską 
złą wolę przedstawicieli 

A sabotujących rozmowy 
o rozeimie w Kaesong i Pan- 
mundżon. wiceminister Wier- 
błowski oświadczył: 


„Teoria o zbawiennym wpły- 


wie przygotowań wojennych 
i wojny na gospodarkę ame- 
rykańską stała się oficjalną 
doktryna amerykańskich kól 
gospodarczych. 


Jasnym jest. że w tych wa- 
runkach i przy 
podejściu do sprawy woiny 
i pokoju kola rządzace Sta- 
nów Zjednoczonych nie 
b;ynajmniej zainteresowane w 
szybkim zakończeuiu działań 
wojennych w Korei." Mówca 
dodał. że: 
ta wińza w natychmiastowym 
zaprzestaniu działań wojen- 
nych i usunieciu 
wojsk z terytorium Korei. 
czego domaęa się rezolucja 


radziecka, jeden z podstawo- | 


wych warunków  odpreżenia 
sytuacji międzynarodowej". 


Amerykańskiej „polityce bom 
by atomowej* mówca przeciw- 
stawił politykę Związku Ra- 
dzieckiego, który domaga się 


atlantyckiego zachodnie Niem | zakazu bomby atomowej i re- 


cy. 

popierają niemieckie żądania 

rewizjonistyczne i oddają do- 
wództwo odbudowytwanej ar- 

mii zachodnio-niemieckiej w 

ręce hitlerowskich genera- 

łów." 

Wskrzeszeni do życia poli- 
tveznego hitlerowcy wspomina- 
ją już o swym prawie przyłą- 
czania się do paktu północno- 
atlantyckiego na prawach rów- 
nych członków. 

„Ta krótka analiza celów i 
metod paktu północno-atlan- 
tyckiego w pełni potwierdza. 
że udzia! w pakcie atlantve- 
kim — pakcie agresji, nieda- 
je się pogodzić z  członko- 
stwem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Fakt ten wi- 
nien być uznany przez Ko- 


ndbudowują Wehrmacht. | dukcji 


misję Polityczną. jak tego do-' 


uzbrojenia wielkich 
mocarstw o jedną trzecią obec- 
| nego stanu 


„Zbliżamy się ku końcowi 
ohecnej sesji. Wniosek 
dziecki jest wnioskiem, obej- 


mującym wielkie zagadnie- | 


nia polityczne stojące na po- 
rządku dziennym naszej Ko- 
misji. Przypominam, że spra- 


wa ta znalazła się na jednym | 


angielskich wojsk okupacyjnych 


z ostatnich miejsc porządku 
dziennego wbrew stanowi- 
sku Zwiazku Radzieckiego i 
szeregu innych delegacji, w 
tej liczbie i delegacji 
skiej”. 


Machinacje amerykańskie 
zmierzają wyraźnie do saboto- 
wania propozycji radzieckich 
— których jedynym celem jest 
prawdziwe zabezpieczenie po- 


Około 600 mil. podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju 


stanowią wymowne świadectwo, 
że pokojowe propozycje delegacji radzieckiej w ONZ 
wyrażają pragnienie wszystkich narodów świata 


delegacji Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran- 
cji abv nie dopuścić do dyskusji 
w Zgromadzeniu NZ nad nowy- 
mi propozycjami radzieckimi w 
sprawie środków zapobieżenia 
grożbie nowej wojny światowej 
ora: w prawie utrwalenia po- 
koju i przyjażni między naro- 
dami. zakończyły się fiaskiem 


Wysiłki 


Propozycje radzieckie wywo- 
łaty tak wielkie zainteresowa- 
nie. że delegacje państw blozu 
amervkańsko - brytyjskiego nie 
od:yażytv się ich przemilczeć. 
W Komisji Politycznej wzięło 
udział w dyskusji 5 delegatów, 
a 21 delegatów zapisało się do 
głosu. 


Pierwszy zabrał głos w dys- 
kusji przewodniczacy delegacji 
Rebubliki Białoruskiej Kisie- 
lew. Podkreślił on. że propozy- 
eje radzieckie zmierzają do roz- 
strzygnięcia tych doniosłych za- 
dań. które stoją przed Organi- 
zacja Naredów Zjednoczonych 
w dziele obrony pokoju. Propo- 
zycje te stanowią nowy wy- 
mowny dowód pokojowej poli- 
trki zagranicznej Związku Ra- 
dzieckiezo. 

Przedstawiciele państw na- 
leżących do błoku atiantyckie- 
go—powiedział Kisielew — mó- 
wia wiele o rzekomo pokojowej 
polityce tego agresywnego blo- 
ku Lecz postępowanie rządów 
państw należacych do tego blo- 
ku daie wszelkie podstawy do 
stwierdzenia. że Stanom Zjed- 
noczonym i innym uczestnikom 
paktu nie chodzi o utrwalenie 
pokniu. Wszystkie ich gołostow- 
ne deklaracje na'temat dążenia 
do pokaju sa obliczone na oszu- 
kanie narodów. 


Najpewniejszym sposobem u- 
trwalen'a pokoju byłoby zawar- 
cie — w myśl propozycji ra- 
dzieckich — paktu pokoju przez 
rządy pieciu wielkich mo- 
carstw Około 600 milionów 
podpisów. zebranych w 64 kra- 
jach pod apelem Światowej Ra- 
dv Pokoju, stanowia wymowne 
świadectw» faktu. że propozycja 
delegacji ZSRR wyraża prag- 
nienia wszystkich narodów 
świata, 


W zakończeniu Kisielew o0- 
świadczył. ze delegacia Republi- 
ki Białoruskiej popiera z całą 
stanowczością nowe propozycje 
radzieckie zmierzające do za- 
hezpieczenia pokoiu i do utrwa. 
lenia przyjażni między navoda- 
mi. 

Nastepnie przemawiali przed- 
stawiciele Norwegii, 


WIJAWCA: Zarząd Główny Związku Mladzieży Polskiej 
Il À- 
mie ul. 


DSP: 4.36-20 do 30. 


wew 


Szwecji i. 


Peru. Nie mogli oni zaprzeczyć. 
że nowe propozycje radzieckie 
otwieraja drogę do osiągniecia 


gadnieniach zakazu broni ato- 
mowej i redukcji zbrojeń. Mimo 
to. wbrew wszelkiej logice. po- 
parli oni wniosek Stanów Zied- 
noczonych. Anglii i Francji. do- 
magającv się przekazania pro- 
pozycji radzieckich w tej spra- 
wie komisji rozbrojeniowej. 


Delegat brytyjski Lloyd zmu- | 
szony był przyznać, że propozy- | 
cje Związku Radzieckiego w 
kwestiach dotyczących zakazu 
broni atomowej i ustanowienia 
kontroli nad przestrzeganiem 
tego zakazu są poważna próbą 
— jak wyraził sie — „przerzu- 
cenia mostu“ między obu stro- 
nami. Oświadczył on, że wita z 
uznaniem te próby osłągnięcia 
porozumienia. Mimo to również 
Llovd wbrew logice poparł 
wniosek, abv propozycje ra- 
dzieckie w tej sprawie zostały 
przekazane komisji rozbrojenio- 
wej. 


Szef delegacji czechosłowac- 
kiej — Sekaninova, poruszając 


szereg faktów. które dobitnie 
świadczą. że to właśnie USA 
szbotuja rokowania o rozejm w 
Pańnmundżonie. 


Znamienne było przemówie- 
nie delegata Egiptu Fawzi 
Beja. Mówca stwierdził, że pro- 
pozycje radzieckie obejmują 
szeroki wachlarz zagadnień, do- 
tvczących zabezpieczenia poko- 
ju. 


teza rezolucji radzieckiej. że 
budowa baz na obcych teryto- 
riach nie da się pogodzić z przy- 
należnnścią do ONZ Egipt nie 
zezwoli. 
rytorium bazy wojenne innych 
państw ponieważ jest to sprze- 
czne z Karta NZ i wywoluje 
kategoryczny protest narodu 
egipskiego. 


Fawzi Bej poparł w całej peł- 
ni propozycje radziecką co do 
konieczności wycofania wszyst- 
kich obcych wojsk w Korei 
Właśnie obecność obcych wojsk 
i obce wpływy powiedział 
delegat Egiptu — są przyczyną 
sonfliktu koreańskiego. 


* 


Delegacja polska złożyła w 
Komisji do spraw humanitar. 
nych i społecznych Zgromadze 
nia NZ projekt rezolucji w ob- 
ronie 24 demokratów hiszpań- 
skich, którym grozi śmierć z rę- 
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porozumienia w doniosłych za- | 


kwestię koreańską. przytoczyła | 


Egipt zgadza sie całkowicie z| 


by istniały na jego te- | 
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REDAGUJE: Komitet 
Ruch” 
Prenumerata mies'zczna 


ki katów frankistowskich za u- 
dział w strajku w Barcelonie. 
Przedstawiciele bloku amery- 
kańsko-angielskiego wystąpili 
przeciwko tej rezolucji, popie 
rając jawnie faszystowską kli- 
kę Franco i czyniąc wszystko. 
ażeby nie dopuścić do omówie- 
nia polskiej rezolucji w Komi- 
sji dla spraw humanitarnych i 
społecznych. 

Popierając rezolucję polską 
|delegat ZSRR Pawłow stwier- 
dził, że chodzi o ocalenie życia 
| ludzi, 


Daaa Yoe " w [a i Marg Dea uk a WEARERS i au ua a z ua az Wa a ay Ba aa u u Ï s” 


lega na tym, że bronili oni in 
teresów narodu hiszpańskiego. 

Przedstawiciele szeregu kra 
jów Ameryki Łacińskiej stwier 
dzili, że nie oponują przeciwko 
omówieniu sprawy przez Komi- 
sję, lecz proszą o odroczenie 
dyskusji o 48 godzin w celu do- 
kładniejszego  przestudiowania 
rezolucji polskiej i materiałów 
dotyczących 24 demokratów 
hiszpańskich. Wniðsek ten zo- 
stał uchwalony 30 głosami prze- 


ra- 


pol- | 


narodu egipskiego do agresorów 


agresję w Korei i| 
armii | 


tego rodzaju. 


są | 


„łudy całego świa- | 


obcych | 


koju i rozładowanie obecne- 


| go napięcia międzynarodowego 


„Zgłoszone obecnie nowe 
wnioski qelegacii Zwiazku 
Radzieckiego zawierają kem- 
kreine propozycie dotyczą- 
ce zakazu | kontroli broni 
atamowej. jak również spa- 
sobu jednoczesnego wpro- 
wadzenia ich w życie. Nowy 


wniosek radziecki nie poza- 
stawia cienia wątpliwości na- 


wet dla najbardziej podej- 
rzliiwych. Wychodzi on bs- 
wiem z założenia. że użycie 


kroni atomowej, jako broni 
agresji i masowego niszczenia 
ludzi, sprzeczne jest z sumie- 
niem i honorem narodów i 
nie daje pogodzić się z uczest- 
nictiwem w ONZ. Dlatego też 
wniosek radziecki domaga 
się bezwzględnego zakazu 
broni atomowej i ustanowie- 
nia ścisłej kontroli między- 
narodowej nad wykonaniem 
tego zakazu. podkreślając, że 
zakaz broni atomowej i kon- 
trola mieńdzynarodowa zacz- 
ną działać równocześnie", 
Wiceminister Wierbłowski o- 
5wiadczył. że delegacja w całej 


rozciągłości popiera  propozy- 
cje Związku Radzieckiego '! 
podkreślił, że: 


„Zakaz broni atomowej 
oraz redukcja zbrojeń moga 
być skuteczne i przynieść od- 
prężenie napiecia światowe- 
go jedynie wówczas, 
obejmą wszystkie 
zarówno członków jak i nie- i 
członków ONZ. Ze wzg'ędu 
na zasadniczą wage tych 
spraw, specjalna kenferen- 
cja wszystkich państw dta 
ich omówienia winna być 
zwołana w możliwie krótkim 
terminie, a w każdym razie 
nie później niż 15 lipca br.* 
Przeprowadzajac krytykę wy- 


stąpień delegatów pańsiw ka- 
pitalistycznyco. 


broniących a- 


| 


jj 
j 


| narody 
| przez usta swych przedstawicie- 


gdy | 
państwa, j 


gresywnych paktów amerykan- 
skich, wiceminister Wierbłow- 
ski zwrócił uwagę delegatów na 
fakt. że vaktu pokoju „doma- 
gaia sie o wielkich mocarstw 
całego Świata, które 


li, zebranych mna posiedzeniu 
Światowej Rady Pokoju w Rer- 
linie. uchwaliły apel, wzywa- 
jący Stany Zjednoczone, W 
Brytanię, Francję, Chiny i 
ZSRR do zawarcia paktu poko- 
ju. Ape! ten podpisało już 60% 
milionów ludzi ze wszystkich 
stron Świata i liczba ta stale 
wzrasta, Organizacja nasza u 
chwalając wniosek radziecki 
nawołujący do zawarcia takie- 
go paktu nie zawiedzie nadziei. 
jaką w niej pokładają narody“ 

Na zakończenie mówca wy- 
razi} przekonanie. że „Konflik! 
nie jest nieunikniony ł że moż- 
liwe i konieczne jest w intere- 
się narodów świata pokojowe 
wspóHstnienie i pokojowa 
współpraca wszystkich państw 
niezaleźnie od ich systemów 
politycznych ł gospodarczych. 

Projekt radziecki — powie- 


dział wiceminister Wierbłowski 
— mówi 


a zagadnieniach za- 
sadniczych, ale i o tym zagad- 
nieniu, które w tej chwili sta- 
nowi punkt zapalny: o sposo 
bie położenia kresu działaniori 
wojen nym w Korei Wszystko 
to tworzy jedną całość _ Dlate- 
go wyrywanie poszczególnych 
części spowodować może tylka 
zniekształcenie wniosku 
„Delegacja volska widzi w 
projekcie rezolucji radziec- 
kiej zespół środków, stano- 
wiących logiczną całość, środ- 
ków, które rozwiązują A 
bardziej palące problemy 
stwarzają kóństniktywiy y 
program pokojowego wspól- 
życia między narodami" 
zakończył wiceminister Wier- 
błowski. p 


krwawe prowokacie 


wzmagają nienawiść 


Krwawe prowokacje okupan- 
tów wywołały fals antybryty]- 


,skich manifestacji w całym E- 
| Sipcie. W Kairze w pogrzebie 


, studenta Omara Shahina, który 
| zginął z rąk Anglików. wzięło 
udział przeszło 100 tysięcy osób 

Prasa egipska stwierdza. że | 


nienawiść narodu do agresorów 
angielskich i innych imperia- 


listów wzmaga się z 
dniem. 

W Kairze, Aleksandrii i in- 
nych miasiach Egiptu odbyły 
sie ponownie wielkie manifes- 
tacje antybrytyjskie studentów 
1 uczniów .szkół średnich, ù 
których przyłączyli się robotni- 
cy, i urzednicy pań 


każdym 


kolejarze i 
stwowi. Ogółem w Kairze 
manifestacjach wzięło wan 
przeszło 60 tysięcy osób. 


Działania wojenne w Korei 


Artyleria woisk ludowych 


strąca 4 samoloty nieprzyjacielskie 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej w komuni- 
Kacie ogłoszonym 16 bm. stwier- 


| dza: 


Oddziały armii ludowej w ści- 
słym współdziałaniu z oddzia- 
łomi ochotników chińskich kon- 
tynuowały na wszystkich fron- 
tach walki z nacierającym nie- 
przyjacielem. 

15 bm na wszystkich odcin- 


ciwko 12. 11 delegacji wstrzy- | kach frontu wschodniego trwa- 


tórych cała „wina“ po-' mało się od głosu. 


ła wymiana strzałów i wałki o 


znaczeniu lokalnym miedzy od- 
działami armii ludowej i nie- 
przyjacielem. Potężny opór i 
celny ogień oddziałów armii lu- 
dowej sparaliżowały działania 
oddziałów nieprzyjacieła, który 
stracił przy tym jedną kompa- 
nię i dwa czołgi. 

15 bm. oddziały artylerii Lp 
ciwlotniczej armii ludowej 
strzelcy — niszczyciele AC 
tów strącili 4 samoloty nieprzy- 
jacielskie, 


Precz z 


Oto „dziecię Adenuue:u 


mundurach, 


nowego „Pochodu na Wschód”, d 


| 
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Większość młodzieży Niemiec 


ca gyn 
= ussu 


— żołdacy wskrzeszonego Wehrmachtu 
z amerykańskimi karabinami 
butą w postawie Szkolą się do rozpęlania nowej wojny, do 


RÓW bezbronnych ludzi, do niesienia pożogi wojennej i zm 
szczeń wśród miłujących pokój narodów 


Dymią kominy Kruppa, Heinkla, 
przy pomocy amerykańskich okupantów produkuje bomby 
gazy, armaty na nową wone Dziś jeszcze nu każdym kroku 
w Niemczech Zachodnich widnieją ruiny Na każdyn kroku 
spotyka się ofiary ostatniej wojny Imtensywne zbrojenie po- 
wodują straszną nędzę mas pracujących Wiele tysięcy mło- 
dzieży w Niemczech Żachodnich to bezdomni — spędzającu 
noce w zmiszezonych na skutek działań wojennych domach, 
śpiąc na dworcach kolejowych czy po prostu na ulicach 


Femilitaryzacja to wojna = 


DE ige? ryzacją! 


1.700.0995 żołnierzy — oto do czego dąży Adenauer, 1.200.000 
nechitlerowców w slużbie trumanowskich planów podboju 
świata — ło wieść napelniająca radością Eisenhowera, 


2 


l jegyu uliuniyckich proltektorow 


amerykańskich 
— z hitlerowsku 


w 


o mordowania nowych milio- 


45 


Aee na A PASEA SA 
g lathi n iing 


IG-Farben, — Adenouer 


Zachodnich nie chee 


jednak być najmitami Eisenhowera, nie chce wojny, nie chce 


resy 


| 
i 


KEN 


ginąć ani za interesy bankierów nowojorskie h, ani za inte- 


fabrykantów brani Zagłębia Ruhry 
policyjnego. pomimo ofiar bohaterska młodzież Niemiec Za 


chodn'ch walczy o pokój, walczy przeciwko remilitaryzacji. 


Pomimo terroru 
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M} odzi zachodnio - niemieccy bojownicy o pokój demon- 
alt przeciwko remilitaryzacji, przeciwko zbrojeniom, chcą 
pokoju, chcą żyć w zjednoczonych demokratycznych Niem- 
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Fo byfo — 17 Stycznia 1943 rola 
DWIE AKCJE 


(Wspomnienia) 


Zima 1943 roku. Armia Czer- 
wona zapoczątkowała wspa- 
niate ojensywę, która m:ała 
zakończyć się na gruzach 
Reichskanzelei — w Berlinie. 
Rok ten zapoczątkowa? Stalin- 
gradem klęskę światowego fa- 
szyzmu. Podbite, lecz nieujarz- 
mione ludy, z tęsknotą zwra- 
cały swój wzrok na wschód. 
Stamtąd, ze wschodu szedł 
wiew wolności. 


W pierwszej połowie stycz- 
nia 1943 roku ze szczególną si- 
łą rozszalał się w Warszawie 
jaszystowski terror. Łapanki 
nabrały niebywałych rozmia- 
rów. Silne oddziały SS, żan- 
darmerii i wojska obstawiaty 
ulice, zatrzymując przechod- 
niów i pasażerów w tramwa- 
jach. Na rogach ulic pojawiły 
się karabiny maszynowe. Hit- 
lerouscy żołdacy wpadali do 
domów, wyciągali bezbron- 
nych ludzi z mieszkań i skle- 
pów. Ulice miasta opustosza- 
ty. 


W tych ciężkich dniach de- 
legatura „rządu londyńskie- 
go“ nawoływała do bierności. 
do przeczekania Faszyści nie- 
mieccy i polscy podali sobie 
ręce w dziele ujarzmienia na- 
rodu. 


Polska Partia Robotnicza, 
stojąca na czele ludu w jego 
walce przeciw faszystowskie- 
mu okupantowi, postanowiła, 
zdecydowanym uderzeniem w 
okupanta. powstrzymać terror 
Gwardia Ludowa przeprowa- 
dziła szereg akcji zbrojnych. 


Oddział nasz — im. Waryń- 
skiego — otrzymał rozkaz wy- 
konania zamachów  „bombo- 
wycii' na kina „nur für Deut- 


Nakład RSW ,„Prasa". 
Odział w Warszawie. ul 


ADRES REDAKCJI. 


- zł 1.30 Kwartalna — ¿l 


sche“ („tylko dla Niemców") i 
restaurację „Mitropa“. 


Podzieliliśmy się na dwuoso- 
bowe grupy 1 tak „Wiktor“ 
Jan Strzeszewski i „Wyga“ 
poszli do kina „Helgoland* 
(dzisiejsze „Palładium*), „Ja- 
cek“ — do restauracji „Mi- 


tropa“, „Kazik“ Wł Buczyń- 
ski i „Pietrek“ M. Krajew- 
ski =^ do kina  „Apolło” 


na Placu Trzech Krzyży, a ja 
(„Felek*) i „Wanda” Niuia 
Tajtetbaum do „Kamerspiel- 
lichtstheater" (dzisiejszy teatr 


Nowej Warszawy). 


Było to 17 stycznia 1943 ro- 
"ku. Odprowadziliśmy Kazika 
i Pietrka i teraz sami biegiem 
do „naszego“ kina. W parę mi- 
nut po rozpoczęciu szansu je- 
steśmy na miejscu... Jeszcze 
jakiś spóźniony oficer żandar- 
merii, jeszcze grupka SS-ma- 
nów i w końcu my 


Wanda, która niesie walizkę 
z granatami, mówi dobrze po 
niemiecku, ale ja niestety nie 
znam tego języka Musiała 
więc poprosić mnie po polsku 
o potrzymanie walizki Portier 
patrzy na nas nieco zdziwio- 
nym wzrokiem Z całą ostro- 
ścią zdaję sobie w tej chunli 
sprawę z naszej sytuacji 
oboje ubrani za ubogo jak na 
hitlerowców, zwracamy na 
siebie uwagę Na szczęście 
Wanda zna bardzo dobrze ję- 
zyk. Swobodnie zwraca się do 
oficera żandarmerii i coś za- 
czyna mu opowiadać Sadząc 
z miny żandarma, Wanda ro- 
bi na nim dobre wrażenie. 
Przepuszcza nas przodem przez 
drzwi i znajdujemy się na wi- 
downi. Światła są tylko na 
wpół zgaszone. jasność potęgu- 


Warszawa. 
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szawa. uł 


je bijąca z ekranu biel śnie- 
gu: „Dodatek z frontu wschod- 
niego“ przemyka mi przez głv- 
wę. Szukamy wzrokiem ja- 
kichś dwu wolnych miejsc 
Uwagę moją zwracają na sie- 
bie dwa wolne miejsca przy 
tłustym pułkowniku żandar- 
meriti. Zaczynam posuwać się 
za Wandą — co chwila kogoś 
potrącam — staram się uprzej- 
mie i prawidłowo wymawiać 
wyuczone „verzeihen sie” 
(przepraszam). Nie bardzo mi 


to wuchodzi, ule ostatecznie 
lokujemy się na wybranych 
krzesłach. Uf! Jest mi stra- 


sznie gorąco, Ale nie mam 
czasu na rozmyślanie, bo ota 
zbliża się godzina 17.30 — go- 
zina akcji Muszę teraz, uda- 
jąc, że uważnie śledzę film. 
nalać, „ie uroniwszy ani kro- 
pelki — kwas, od kiórego za- 
palić ma się lont, łączący gra- 
naty w walizce Po walcu 
ostrożnie wlewam  śmiercio- 
nośną zawartość buteleczki do 
otworu w walizce Mam tera: 
6—7 minut czasu, na tyle bo- 
usiem obliczone były opoźnia- 
cze. 


Zaczynam teraz myśleć nad 
sposobem wycofania się. Nie 
jest to łatwa sprawa — na- 
sze wejście po rozpoczęciu se- 
ansu zwróciło już uwagę, te- 
raz, wychodząc będziemy wy- 
glądali bardzo podejrzanie 
Wyjść trudno — zostać nie- 
chybna śmierć — za kilka mi- 
nut walizka wybuchnie. 
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Jak to zwykle w takich wy- 
padkach bywa, olśnienie i po- 
mysł przychodzą dosłownie w 
ostatniej minucie. Mam! Bedę 
symulował ból zębów. Jak po- 
myślałem, tak też zrobiłem 
Złapałem się za policzek i 2a- 
cząłem jęczyć. Wanda próbuje 
mnie uciszyć. Nasz sąsiad rzu- 
ca mi wściekłe spojrzenie 
Wstaję wiec t trochę chwiej- 
nym krokiem kieruję się 
do wyjścia, wołając Wandę 
„komm“. Wanda próbuje mnie 
półgłosem przekonać, żebyśmy 
zostali, ale ja jęcząc ti wywra- 
cając oczami powtarzam z upo- 
rem „komm, komm“. Po paru 
minutach, które wydały mi się 
wiecznością, Wanda wstała. 
wzięła mnie pod rekę i razem 
skierowaliśmy się do wyjścia 
Wolnym krokiem pamię- 
tam do dziś, ile nas kosztował 
wtedy ten wolny krok, kiedy 
wszystko w człowieku krzy- 


czy — szybciej, szybciej. 
Tuż po naszym wyjściu na 
ulicę —  poteżny wybuch 


wstrząsnął gmachem. 

Rzuciliśmy się do ucieczki 
w stronę Placu Unii. a za na- 
mi rozpętało się piekło strze- 
laniny... 


Nasza akcja udała się. Po- 
wiodło słę też Jackowi. Nieste- 
'y nasz triumf nie mógł być 
do końca dla nas szczęśliwym 
Co prawda faszyści, jak zwy- 
kle przed siłą, cofnęlt się i ta- 
panki ustały Zabrakło jednak 
Kazika Już więcej nie zagrze- 


wal do walki. Nie marzył o 
tym nowym, co z naszej walki 
powstanie Już nigdy nie mo- 
ge liczyć, że pomoże mi tak, 
jak nieraz. Już nigdy nie usły- 
szymy jego beztroskiego śmie- 
chu. Nie zobaczymy jasnych 
oczu i niesjornej czupryny 
Zginął w ten zimowy wieczór, 
osaczony przez zgraję žotda- 
ków, do końca wspaniały, do 
końca peperowiec. 


Wejście Kazika do kina 
„Apollo“ zwróciło uwagę. a 
kiedy zobaczono, że postawił 
walizkę, jakieś podejrzenie ka- 
zało żandarmom wezwać go do 
zatrzymania się Nie posłuchał 
i z pistoletem w ręku rzmi 
sie do wyjścia Niestety grupa 
żandarmów odcięła mu od- 
wrót. Osaczony wpadł do bud- 
ki kasjera, skąd rzucił jeszcze 
dwa gronaty i strzelał do 
ustotka ; 


Kilkakrotnie ranny, na wez- 
wanie do poddania się — ovd- 
powiedział słowami ulubione? 
swojej pieśni Jak wy<wamie 
zabrzmiały słowa pieśni o Ko- 
munie Paryskiej: „nigdy i ni- 
gdzie komunardzi nie bedą 
niewolnikami". Żandarmi ostu- 
pieli i przestali strzelać. Kazi 
ostatnią kulą odebrał sobie 
życie. 


Od najmłodszych lat. od 13 
roku życia Kazik walczył or- 
ganizował koła rewolucyjne) 
młodzieży Z tego okresu pamuce 
tają go towarzysze jako Ka- 
zika Dębiaka — musiał zmie. 
nić znane prze» defe“ nazwi- 
sko. Był jednym 2 założy- 
cieli „Spartakusa” (organizacj 
młodzieży socjalistyczne? przed 
wnina), redaktoreni gace'u 
„Strzały". W rodzinnej wsi 
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organizuje młodzież chłopską. 
We wrześniu 1939 roku zgła* 
sza się do batalionu robotni- 
czego, Po klęsce wrześnioumej 
jest w kierownictwie nielegal- 
nego .„„Spartakusa". 


Silna była w nim wola wal- 
kt W 1941 roku organizuje 
pierwsze oddziały purtyzanc= 
kie we wsi Przewłoka pod Par- 
ciewem i we wsi Mażanów* 
ka, pow Biuła Podlaska Jest 
dowódcą obu oddziałów Z 
chwilą powstana Gwardii Lu- 
dowej + Partii jest okręgow= 
cem na teren Białej Podla- 
skiej Chory wraca do War- 
szawy. gdzie pod kierownic- 
twem Hanki Sawickiej walczy 
w szeregach Związku Walki 


Młodych ZWM:owrmu cenie w 
nim ofiarnego hojownika, to- 
warzyszu ! bliskiego, kochane- 


go przyrcieła Parlia pauiołu= 
je go do innej rohaty W gru- 
dnia 1942 roku zostaje prze- 
niestunu do naszeug, WOWCZNS 
jormującego sie, oddziału Ka- 
sik predkn wybiia sie na czoło 


rassego  odfzstału i zostaje 
pierwszym zastępca „Wixto- 
ra* ówczesnego naszego do- 


wódcy 


Prnca bojowa nie przeszka” 
aza Kankewi uczy” sie pogle- 
b'ać swa wiedzę i śuwoadotność. 
Pisze rozprawę o Heglu 'nie- 
stety. rozprawa ta zaoneła w 
czasie okupacji). prowadzi dtu- 
gie duskusje. 1est dusza na- 
aego ksztalcenia ideologiczne- 
go w oddrale Zinni majac 23 
cty 24 tata u: walce o sprawę, 
która bula treścia jego młode- 
go zycia za Polske wolna i 
sprawienliwą Wychowała go 
Partia 


JERZY DURACZ — 


„Felek" 
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